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OPLATA POCZTOWA tnSZCZONA RYCZAlTEM. Groźny pożar 
na u1. 6-go SierpniL 

, Panika wśród robot· 
!niltów. 

, - , tódi, 8 ma.Ni.-,_..\ 
, W dniu lłzisie!szym . około god.a,. · 

10~ej rano wybuchł groźny poiar w przećł 
siębiorstwie budowlanem iniyniera Hot.., 
ca, mieszczącem si~ przy, ulicY. (ł Siar· , ILU RO .1 
pnia 88. · l\ • ~~~" ·~ \ 

Robotnicy, pracujący ta parlerze ' 
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Król Afganistanu o Polsce. 
J. K. · M. Amanullah cieszy się. że będzie mógł 

osobiście poznać Marszałka Piłsudskiego 

podczas swej wizyty w Warszawie. 
Berlln, 8 marca. ' Na d~or~u kolejowym t~rrnał kr61aJ Do Wars~awY król Afa"an.istanu przy 

Kr61 Afganistanu Amanullah, przyjąll· w imiem~ Hmdenburga syn Je.~o. a zara być ma w p1erw~zeJ notowte kwi;tnia. 
wczoraj na audiencji korespondenta jed- . zem ad3utant major von Hmdenbur~ . . Następnie udać się on ma do Rygi 1 Mo
nego z pism warszawskich. Królowi towarzyszył do granicy nJe-1 skwy, w której chce stanąć dn. 4 maja, 

Audjencja ta odbyła się bezpośred- mieckłej radca legacy~ny urzędu spraw I poc;zcm przez Odessę, ~onstantynopol, 
nio po przyjęciu prasy niemieckiej i za- zagranicznych von R1chthofen. Angorę. Teheran powróci do J(abulu. 
granicznej w pałacu ks. Albrechta. Przy • MiH!ijfi§MHl!f'P* .... N ee tri iBi 
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audjencji asystował afgański minister 
spraw zagranicznych Shulam Sidig 
Khau, szwagier króla, dwaj przyboczni 
adjutanci l tłumacz. 

Król Afganistanu potwierdził, że przy 
będzie do Polski bezpośrednio oo złoże
niu wizyty w Anglji. Podczas pobytu 

Herszt-kobieta na czele szajk~ 
handlarzy żywym towarem. 

PoHcia warszawska dokonała !icznych aresztowań. 
swego w Polsce, bę~złe się on lntereso- z Warszawy donoszą: · lnie. które dafo sensacyjne wyniki. Oka-
wać całokształtem zycia narodu polskie Ropiejący na ciele tudzko§ci wrz6d zafo sic, że ohydnym procederem &:tj„ 
~o, a nrzedewszy~tklef!I stanem rozwo- - handel żywym towarem, mimo ostrej· iruje st~ . caf a rodzina NarkusJw z 11,1t
ru gospodarczego ,i moznoś<:I stosunków i bezwzględnej walki. ·jak3, prowadzą z ką Ra;zlą-l-haną na czele. Do szaJk~ tej 
handlowv~h afgansko-polskich. nim władze i cale społecze11stwo, trud- nale2v 

- „y/J~m - mówił król! - wiem !o · ny jest do wycięcia. Ciągle jeszcze znaj herszt - kobieta, 
od ~rzYJa~1ół ~olskł. te kra1 wasz po~ia I dują się chętni dla zysku nie wahający ak prócz nicJ trzei synowie, mianowicie 
da hczną 1 ~v:ietną armję ze .znakomitą sic narazić na surowe kary, i uprawiają Ó\v l\usym, maż włodej i jego <l ~vaj bra 
jazdą, kt~reJ Jestem bardzo ciekaw.. • . ohydny ten proceder. Walka z nimi po- cia · $ziarna i Zelik Narkusowie., któ.-zv 

Afganistan i Polskę łączy T?rzy1azn, tcji b~z pomocy caf Pgo społeczeństwa w~na.;dtt1a ofiary pod pozorem mat
"".'zmocnl?~a tern, że przed rokiem spe- nk. da dodatnich wyników, udział czyn- żei'istwa. 
cialn3: m1sJa dyp!omat~czna pod l?rze- ników nawet nie zainteresowanych p<;t Szla; 11a N. ożenił się niedawno z pan 
wodmctwem hr: Potockte~o o~zyw1ozta 

1

. konieczny. Dowodem tego choćby spr a r.ą K., ldnra po ślubie chciał wywieź.; 
do Kabulu przy3azne J?OZ.drow1~n~a Pre- wa poniższa. do Argenl~ ny i tylko dzięki przezoru(j~ 
zydenta RzeczypospohteJ Polsk1eJ. W tych dniach do brygady obyczajo- b:.:;i dzidnej kobiety zamiaru swego nie 

Cieszę się - zakończył król Arna- wej urzędu śledczego zgłosiła się pew- Ur.7.eczyv. istnił. 
nullah - że będę mó1d w Warszawię na kobieta i zameldowała, że mąż Jej, Zdik Narkus dla zdobycia „towaru" 
~soblście poznać włelkfoi;:o wodza Pol- Nus;.:m Narkus (Ciepta 26), którego po- r.ie coinął się przed dwwJ;eństwem. Po
ski J\larszał!:a Piłsudskfai:to oraz rycer- ślubiła w połowie ub. roku, namawia nkwai jedna żona przejr1ata plany rnę 
ski naród polski, którego dzieje są mi~ ją do wy)a?du do Argentyny, gd:de obie ża i opuściła go Narkus bez rozwodu 
dobrze znane i kt6rei?o waleczność sły- 1 cuje jej wyrobić p:>sadę.„ w domu pu- ożenił się po ra Jrugi. 
ale nawet w Afganistanie. hli~zn} m. Ponieważ ona nie ma zamiat u Sledztwo ustaliło również, że Narku 

•.,.• am chęc~ powlekszyć li.czbę białych ni.; i sowie wywozili swe ofiary c!a do1!1~ ~oz 
Wieczorem Amanuflah opu~cfl Berlin wol~1;c, t chcąc uch.ronić od t,t:go lnnt: pusty w _Arg~ntynlP; którego własc1c1el

udając się do Essen gdzie zwiedzi zakła kobiety, za obowiązek S\VOJ U\'1aża ką była 1"łi s10stra .t esa. 
dy Kruppa skąd ud~ się do Londynu ~wskazanie policji obyczajowl:.':j agcutó·..,·, W wyniku tej sprawy policja obycza 

' 9 we+w e;n·r zawodowo zajmujących się wyprav. ia- jowa całą szajkę areszi.owata. Dalsze 

Ohydny mord 
56·1etn1 kuo1ec zamordo

wał swą kochankę. 

niem kobiet do tego piekła. I śled7,two prawdopodobnie naprowadzi 
Na s1rntek tego zawiadomienia, bry- na ślad innych podobnych szajek, które 

gad:\ obyczajowa rozpoczęła dociwd.le· grasują w Polsce i całej .Europie. 

"Perek" sekretarz ex~ks. Okonia 
Królewska Huta. 8 marca. 

Wczoraj przed południem wykryto przyprawił swego szefa O utratę mandatu. 
w Królewskiej Hucie ohydną zbrodn'ę. Wa.."Szawa, 8 marca. I Tymczasem grupa Okoniowców w 
Miano~icie p·r~y ~I. Podgór~ej N.rt • . 5 Wiadomosć 0 uzyskaniu mandatu po Kozienica:h widzą~, ż.e Ok?ń nie ~taje 
i~alez"ono w ~.wrncy 4ę-Jetnią "Ył~c1: sielskiego przez ex-księdza Okonia, oka do .wyborow, zgłosiła U7;1l~ hstę, UfIUcsz
c1elkę realności, wd-0w.ę Konstanc~ę han zała się fałszywa. z otrzytnanych infor-j czaią~ na pierwszem I\lle)scu kandydata 
gową. Na zwłokach widoczne byty s1C;..-1macji okazuje się, że przyboczny sekre-,P· K~u:i:!l. 
dy rany, a na szyi ślady duszenia. Di!:- tarz Okonia, niejaki 11FeJek", który miał On też otrzymał mandat poselski, a 
gow~ · zamord?wana. został~ pra~vJ•Jpo-,polec?ne zgłosze'!lie listy ~~ndydat~w .z ,,Fel~k" drż~ na_ ~yś!, że przyjdzie c~wi
d?bme w ~woJem m1eszkan~u, a ·~ast?P- Okon:em !la czele do kom1s11 w Koz1ent-j· la, k1e~y pojawi .się w okręgu ex-k.Slądz 
nte zbrodmarz ukrył iwlok1 w DIWtll~Y cach, gdzieś w drodze spotkał wesołe Okoń 1 przystąpi do dyskontowania u-
domu •. Zmarła ,ręce .m:ato okrwaw' on~, towarzystwo i. „p~zespał'' termin. Kan-, chybienia słuzbowego, se~~t.arza. . 
z czego wnosic mozna, że bron1ta SiO dydat Okoń s1cdz1ał wówczas w aresz- Tymcz:i.sem Okon s1e zi w aresL~te 
Przed mordem. cie śledczym i nic nie wiedział o przygo i ,,Felek'• czuje się bezpieczny. 

Policja aresztowa·la domniemanego dzie sekretarza ,Felka". _ 
sprawcę morderstwa. Jest ni•m nltiiaki 
Jan Cwet:ch. kupiec skór, lat 56, który 
tył z Bańgową w „dzikiem•• nn! teń
stwie. Cweh:h n'edawnu zapi~al Gc.f,„ 
gowej realność, w której oboje m:esz
kali. W ostatnich dniach realn~)SĆ tę 

Tragedia małżf fiska w Zakopanem. 
Strzałv rewolwerowe, które chvbiły. 

chc:ał sprzedać i nakłaniał !3ań~OWL\. Zakopane, 8 marca. całym dobytkiem nakłonił il\ sublokator 
ażeby się zrzekła aktu darow:zny. Onegdaj wnoey między godziną 12.ti!l tego domu, n!ejaki M. P., który wieczo-

z tego powodu do~hodził·O do częs· 1 i l·s~ą rozleitły się przy ulicy Stara Po- rem męta jej namówił do pójścia do ki
tych sprzeczek. Cwelich posta11ow·t lana w Zakop,_nern strzały rewolwerowe na, tak by żona mogła tymczasem uciec 
zp.-'~dz~ć Bańgową i on to prawdopoclo- a następnie głośue dobijan;e się do z Zakopan~go. 
b.1.:e jest sprawcą mordeTstwa. Zwt·Jki drzwi jec!ne~o z domków prterowych. Między zdradzonym męzem a kochan 
Bańgowej ukrył w p:wni:cy, a w po:iie- Jak eię okaz.:>Jo, ma~szkaniec tego kiem jego żony wynikła scysja, zwłasz
działe:k po poludn:u szu.kal jej po <l 1mu · do uku, k;erowni~< jecinego ze Ekle,ów w 

1
. cza, iż ten ostatni cynicznie wręczył przy 

i OJ;'OWiadał sąsfadom, że niespodz;ewa- Zakopanem, p-0wróciwszy do domu, za· l.vlemu klu, ze od opuw.>.sznłego o~niska 
nie zg'nęła. W-resicie rzekomo pr:.:y- stał m:e~zkanie swoje ogołocone z ru· domowego. W czaiie tego zajścia kocha 
padkowo zna lad jej zwłoki w piwn'.~y. ~homości. żcna wraz z di!ećmi zn. ikn~ła lnck dobył rewolweru, dając kilka strza~ 

pa1suę docho,d.z-eni.a w toku, be.z śladu. Do nagłe-~o wyja~du wraz .z łów, które . na szczęście łrvły niecelne. 

dWLI:· ęt:o"'e~r, budynku, t:.•:~ aty!., •e 
z !<Uf>zarr.i wydoby„uj\ s:ę kl,by dymu. 
Po chwili ogień objął jut wszystkie $ttle 
znajdujące się na parterze i z błyskawicz 
-.a szybkc.~c·ą przeni6si się na górne f·~ę 
tra ogarttiając łatwopalne maletjały w 
postaci desek, które były nagromadzone· 
w większej ilo~ci, 

Na miejsce po:!aru priybyły ettery 
oddziały strdy ogniowej, które p.rzystą 
piły do energicznej akcji. 

W warsztatach znajdujących slę na 
drugim piętrze powstała niebywała p~~" 
nlka. Robotnicy rzuc~li się do uciecz~i 
przez schody, które jut poczęty płonąć: 
Wszystkim udało się wydostać z budyp.: 
ku objętego ogniem. 

Straż ogniowa Jut po kilkunastu mi
nutach opanowała sytuację. 

Przedewszystkiem zabezpieczono ~ą 
siednie zabudowania, gdyt zachodziła 
obawa, ie p• ·ar się rozszerzy, wskutek 
sprzyjającego wiatru. 

Okolo godziny 11-ej ogień pocza.ł Jut 
przygasać. Straży udało sie ocalić budy 
nek p. Holca, który został tylko częścio 
wo zniszczony. . „ J , :_ J ,.,,,, 

Straty są dość znaczne. >'· 'ri~·r~ 
Dotychczas jeszcze nie usta!0nthtt'Z'f 

czyny wybuchu pożaru. 

1 Z lat wlęzlania 
za zamordowanie fony. 

Bydgoszcz. 8 marca. 
Przed sądem okręgowym w Brodnt„ 

cy odbyła się rozprawa przedwko Jó
zefowi Gonsarskiemu z Cieszyna. o-
skarżonemu o zamordowan:e żony. Otro 
sarski rozgorycz.ony wiarółomstwe.a 
tony, wypll"owadzH Ją pod PozO<rem 
zbierania grzybów do lasu i tam Ją udu
sił, poczem dla upozorowanfa samobój· 
stwa zwłoki powiesił na drzewie. 

Skazano go na 12 lat ciężkiego w· ę
zlenla z pozbawieniem praw. 

Olbrzymia bankructwo 
i samobójstwo bankruta. 

KatowJce. 8 marca. 
W Katowicach popełnił samobóJ· 

stwo Paweł Hausdorff, właściciel hur· 
towni towarów koloujalnych. 5amob<S).. 
stwo wywołało wielką sensację, albo-
wiem iiausdorff uchodził za zamożnego · 
człowieka i żyt na szerokiej stopie. Pa! 
sywa wynoszą 2 miljony zl. Będą one 
pokryte do wysokości 25 proc. 

Na;bardziej poszkodowanym jest 
Bank Drezdeński w Katowicach, ponic· 
waż pretensje jego do firmy Hausdorr 
wynoszą 93.000 dolarów. 

Nauczvciel zamordowany 
przez innych nauczvcieli. 

Metz. 8 marca. 
W miejscowosc1 Oshile znaleziono 

dziś zwtokl miejscowego nauczyciela ze 
związanemi rękami i nogami oraz ze 
śladami g-waftownej śmierci. Zachodzi 
podejrzenie, ie nauczyciel został zamor 
dawany przez swych ucvtiów. 

Przewrót w przemyśle 
żelaznvm. 

Londyn, 7 marca. 
Przedstawiciel firmy Lindley Duffi.W 

and Co. zrobił wynalazek, który mote 
stanowić przełom w fabrykac1l żeluza. 
VJ'ynalazek tak dalece zmniejsza koszty 
produkcji, ie tonna telaza będzie mogła 
kosztować 35 szył. . 

- Wkr6tee odbędzie ste w tenin1Tabfe mię. 
dzynarotlowy kongres arktyczny. W kongresie 
ma!ą wziąć udział uczeni 19 państw~ Prezeserr~ 
·koni!"CSU ma być fri&W Nansea. ...,,. 
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Echa wyborów do sejmu. 

W piatek z· samolotu agitacyjnego listy Nr. t rozrzucano nall Krakowem ulotki. ' 

Kaprysy milionerów amerykańskich. 
Potentaci zaoceaniczni mają pożądania zbytku. 

~f ęsknią ·za pracą i chętnie jej się oddają. 
Codziennie zalewa europejską prasę jeden, który dziś z wielkim trudem pra

Ameryka przecudnemi ohrazkami. Wi- cuje przez 8 godzin, pracowałby jako mil 
dzinly na nich ,,rekordy" i „seiisacje" - joner .. , 10 godzin; młoda panna, marzą
re.korqy i sensacje za wszelką cenę. ca o klejnotach i toaletach, może jako 
Wszystko w Ameryce je~t rekordowe, milionerka zyskała-by przyjemność w 
wszystko . jest zaopatrzone w przymiot- zwykłej pracy fabrycznej; młodzieniec, 
nik z przypadkiem „naj'', wszys,tko jest oczyma wyobraźni widzący się na włas
Wyrażone w superlatywach. A więc są. nym yachcie na falach oceanu - może 
tam najpiękniejsze kobiety, najszybsze czy6ciłby sam buty i wiódłby latem 
auta, najwyższe domy, najwspanialsze · skromny żywot farmera„ 
filmy, najdroższe biżuterje, naijbo,gatsi Czy to twierdzenie, wydaje się nie
ludzie, naj?)bytkowniejsze pałace, naj- prawdopodobne. Fakty stwierdzają je 
śmielsi sportowcy - słowem cała Ame niezbicie. Fakty te są zaczerpnięte z 
ryka to zbiorowisko superlatywów. pism amerykańskich i pod~j.ą konkretne 

Dokoła tych rekordów i sensacji snu wiadomości. A więc: · 
ją się najfantastyczniejsze legendy. Rek Miss Katarzyna Mac Comb jest cór
lama i żądza efektu podają tu sobie rę- ką prezydenta amerykańskiego trustu 
ce. metalowego. Pracuje ona w jednej z fa-

· Szczególnie chętnie opisuje się sło- bryk ojca jako zwykła robotnica. 
we.pi i obrazem życie amerykańskich Korneljusz Vander:bildt jun. żyje w 
milionerów. Słyszymy więc o bajecz· jednym pokoju czynszowego domu w 
':ttfch sukcesach, szaleńczych wprost spe: Nowym Jorku. Wycofał się z pałacu oj
.Jmlacjach. · · · ca, by pracować jako publicysta nieza-

utrzymanie czerpać z kasy ojcowskiej. 
Patryk Butler, syn jednego z najbogat
szych mieszczan Chicago, spełnia w tem 
mieście funkcje posterunkowego policji. 

Oczywiście żaden z tych,· lctórzy: tu 
zostali wymienieni, nie miałby ochoty 
zrzec się swych mi1jonów. Oczvwiście 
jest w tem, że ludzie ci imają się takiej 
pracy, która nie pozostaje .właściwie -w 
żadnej proporcji do ich mąjątku - wie
le kaprysu. Ale nie jest to żadna „idea 
fixe'', a poczucie, ze tylko praca daje za 
dowolenie i spokój. 

Miljonerzy amerykańscy są tylko po 
tomkami swych przodków, starych pio
nierów cywilizacji i dobrobytu. Nawet 
w swych kaprysach nie przec·zą temu, 
że są właśc;iwie ludźmi 'pracy i wysiłku. 
Co dziad róbił, tego wnuk się nie wsty
dzi. Dziad był tragarzem lu:b robotni
kiem fabrycznym, gdyż nie miał kapita
łu; wnuk jest nim . właśnie dlatego, ze 
ma miljony . 
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1po~róU0IelijW m!m~nn~u 
"1 1odnvm poko1u- awo
rzoc w dru11m - wagon. 
Niezwykłe pomvstv mos· 

kiewskiego orvginała. 
Moskiewskie dzienniki przynoszą 

wiadomość o śmierci 90-letniego b. kup 
ca. Czurulina, który przed -wojną· byf 
jednym z najbogatszych ludzi w · Mos
kwie, a na starość cierpiał najgorszą 
nędzę. / 

Czurulin w epoce swojego rozkwitu 
był jednym z najsłynniejszych ory.gina
lów, a jego ekscentryczne pomysły mo
gły śmiało konkurować z wybrykami 
rozmaitych magnatów dolarowych. 

Pewnego razu w lecie, gdy rodzina 
Czurulina wyjechała na wakacje, bo
gacz zaprosil swoich przyjaciół na „prze 
jażdżkę kolejową do Petersbur~a·~ z 
oznaczeniem terminu odjazdu na godzi• 
nę 7.30. , 

Zaproszeni zjawili się punktualpie w 
mieszkaniu milionera, gdzie poprowa
dzono ·ich do salonu zamienionego na 
restaurację kolejową. Na stole, ugina:. i 
jącym się pod ciężarem w~hornych ! 
przysmaków, ustawiono całą baterię ; 
butelek. Lokaje, ubrani jak kelnerzy ko 
lejowi, obsługiwali gości. 

· ~ Do Petersburga, wsiadać? 
Goście, którzy się tymczasem pokrżeł 

pili orzed podróżą, udali się do następ- : 
nego pokoju, dokąd pozwolono im jed7 
nak zabrać ze sobą przekąski i butelki' 
z winem. W pokoju tym urządzonym 
na wzór wagonu kolejowego przeby-'. 
wano przez taki okres czasu, jaki jest 
potrzebny do przybycia na najhliższą . • , 
stację na linji Moskwa - Petersburg.' 
po przybyciu na stację „pasażerowie"'! 
udali się znowu do restauracji kolejo] 
wej. Czuruliri sam osobiście od~rywałł 
rolę lokomotywy i przy odJetdzie sdo.4 
no gwizdał I syczał. · 

Jechano tak dalej, a na każdej stacj~ 
humory gości, dzięki poczęstunkowi ~ 
restauracjach kolejowych stawały si 
coraz weselsze. Wreszcie nad rane 
kiedy pociąg wedlµg rozkładu kolej 
wego znalazł się na stacji węzłowej ~ 
łagoje, kilku pasazerów uczuto tak1s 
zmęczenie, ie niP- mogli kontynuowa 
podróży i musieli- zostać na dworcu. Cz 
rulin, który trzymał się jeszcze dobrz.~ 
na no~ach, dalej pełnił swoją rąlę loko-;; 
motywy. 

Wreszcie o godz. 7.30 rano gdy poetą~ 
przybył do stacji końcowej do Petersl 
burga, prawie wszyscy goście leżeli jutJ 
pod ławkami, a tylko jeszcze sam Czu~· 
rulin wytrwał na placu i zaświstał piz 
rażliwie przy wjeździe na dworzec, P<>i'l 
czem kazał zaprząg-nąć konie i udał si 
do swojej ulubionej knaj""·· gdzie ·mu P 
dano wódki z lodem, kwaszo!1Y ogórek ~ 
ciepły pasztet z ryby. Po teJ przekąsc~ 
Czurulin w jak najleoszym humorze ij 
zupełnie zdrów udał się do biura i dq· 
zwykłych swoich za1P,ć handlowych. ' . Ale jakie jest codzienne życie tyc'h leżny, Nie ma służącego, sam czyści swe 

~babów, tych bożyszczy złotego ·ciel.:. mieszkanie. 
,ca"'? John Scott, syn jednego z multimil- Brat Henryka For· da .To, co u zwykłych śmiertelników u- jonerów, otworzył mały sklepik towa-
cho.dzi za marzenie, ideał szczęścia i do rów kolonialnych i sam obsfog.uje kliien 
sytu: własny jacht, uczty szampańskie, tów, rekrutujących się z warstw prole- czuł się szcz~śliwy~ że nie bvł 111iljonerem. 
pławienie się w zibytku, posiadanie ol- tarja tu. . , 
brzymich zbiorów sztuki it'd. - z tego I>owler Mac Cormick, syn „króla ze Podczas gdy nazwisko H. rarda. najl marł Jan ford, o dwa lata młodszy brat 
wszystkiego wiele~ m;agnaci ameryk~ń paza", prac~je w fabryce ja~o ~obotnik. y.rięks.zego bogacza ~wiata~ o_toczon~ już słynnego Henryka. 
:$ą}' stosunkowo mew1ele karzysta1ą. . John Ford 1un. z pracy swe1 1ako tra- Jest nunbem legend I podan, Jego bhzsza Był on właścicielem fermy średnie) 
V:anderbildowie, Fordowie, Astorowie, garz skrzyń w dokach okrętowych jest I rodzina prowadzi życie zwyczajnych wielkości, i jak wiele innych, .razem zi 

Raćkfel1erowie - hy tylko kilku wymie bardzo kontent, gdyż nie musi na swe śmiertelników. I tak niedawno temu u- żoną pracował na codzienny kawale~ 
nić :_ prowadzą skromne życie. Pracu- - chleba. Tuż przed śmiercią wyrazil za-1 
ją 12 do 18 godzin dziennie: konserwują na1·popularn1·e1·szy . następca tronu dowolenie, że nie jest takim bogaczem, się ·.do późnej starości, g.dyż uprawiają jak jego brat. 

·duto 'sportu. · ó 
.'Ludzie którzy ze stanowisk pomocni j , k• k • • Ch• b b - Zawsze byliśmy szczęśliwi~ m 

ków handlowych, roznosicieli gazet, tra apODS I s1ązę IC U u. wił J. ford - i nigdy nie zamieniłbym 
garzy, w dokach itd. wzbili się na stą, Niema, dnia, aby w licznych dzienni- dłuższych pogawędek, nie mówiąc już się z moim bratem tlenrykiem fordem 
nowisko potentatów finansowych i ·ekd- kach japońskiCh nie ukazała się pcido- o serdeczności. mimo jego miljonów i sławy, oraz po
nomicznych - nie mają tęskn(,>ty i po- bizna następcy tronu księcia Chichubu. Książę Chicht.ibu uczynił wyłom w dziwu, jakiemi on się cieszy w świec.ie 
żądania zbytku i marnotrawienia czasu. Książę domu panującego prezentuje tej odwiecznej tradycji i popularnością przemysłowym. . 
Są to ludzie solidni, wielkoduszni filaia- się raz · jako tennisista, to znów jako jez- swą zakasował wszystkich następców Gdy . Edsel był malym chłopcem, ; a'; 
tropi, pozatem niezmordowani w pracy dziec, szofer, narciarz, fotografuje się tronu. · ' ojciec jego biednym człowiekiem, ba-j 
i ograniczajcący się świadomie do środo przy grze w polo tańczy nawet i jest my Najlepszym dowodem jak ·. radośnie wił się on zupełnie tak samo swobod- · 
wiska rodzinnego. Nie mają czasu ni o- ś!iwym. · ' odczuła ludność demokratyczna upodo- nie, jak i nasze . dzieci, . a dzi~i~ gdyi 
choty do przeróżnych kaprysów. Publiczność ' japońska z niezwykłym bania swego księcia są jego zaręczyny wszyscy są rnilJoneraJ?11, to d.z1ec1 . Ed-1 

Kaprysy? Oto wyrażenie, które tak entuzjazmem przyjmuje wiadomość, że z panną Setsuko Matsudaira, córką pos- sela muszą być na kazd~m memal kro-1 
łatwo łączymy z pojęciem miljonera. następca tronu zaniechał dawnej tra<ly- ła japońskiego w Waszyngtonie. · ku strzeż ne przez spec3alnych detek- l 

Bo któż inny mógłby tak łatwo spełnić cji, nie chce uchodzić za półiboga, spo- Gdy rozeszła się wieść o zaręczy- tywów, ponieważ już !1ieraz kilkakrot- • 
każdą zachciankę? Kto inny mógłby zas winowaconego z niebem, lecz jest demo nach, wy.dała prasa japońska kilkadzie- nie groziło im porwame. . 
prikoić wszystko, co mu do głowy wpa- kratą i wprowadza nowe obyczaje. siąt tysięcy dol, na wiadomości telegrafi Miljonerem nie można by.; bezkar~ 
.driie? Kto inny mógłby, nie -troszcząc się Do tego · czasu członkowie dynastji czne z Waszyn.gtonu, które donosiły o nie i ja mam z najbliższego otoczenia} 
,o 1tŚWiat", żyć wedle własnych pomys- 1apońskiej otoczeni byli aureolą odoso- najdrobniejszem szczególe z życia natze- wyrobione zdanie, że najszczęśliwszylJll f 
I~ Ach, gd-,lJym kiedyś był bo~aty.„ bnienia. czonej księcia Chichubu, a za nierwszą na świecie są ludzie średnio zamożni~ 
Wiedziałbym już ; cotbym począł... · żyli samotnie w swych pięknych pa- je,j fotografję przywiezioną z Waszyng- którzy mogą prowadzić spokojne ży..:. 

Prawdopodobnie nie wiele wówczas ' łacach i nawet najbliżsi krewni rzadko tonu zapłaciło jedno z _pism japońskich cie, ale nigdy miljonerzy, jak mój brat f 
zmieniłoby się. Wprost przeciwnie. Nie- heh spotykali etykieta zabraniała im 2 tysiclce dolarów. ,, jego syn, oraz ich najbliższa rodzina~ . · 

.. ~ · ._ 

• 

j 



Zamachy samobójcze" 
Lódż, 8 ·marca. z panną Nr. 13. Perypetje 

Mężczyźni! Nie wybiera.1cie sobie nigdy • zony 
W mieszkaniu wlasnem przy · ulicy 

Mazurskiej 2, targnęła · Się na życie 32-
letnia Janina Nawrocka, wypijając 'zna-

z fatalnego katalogu swata Ma lą Z• ka ' czną dozę jodyny. . 
• Udzielono jej pomocy lekarskiej. 

• 37-letnia . Franciszka Paszkiewió: 
- Mam dla pana świetn:i, żonę - za ką leciwą i osoowatą. W trakcie poóa- 1 (Kilińskiego 40) popełniła zamach sa-. . Łódź, 7 marca. 

. .O,tf kilku lat Roman Malą.żek ńigdy 
nie !fkarżył się na hra~ gotówki. Zara
Mał na pośrednictwie. Posiadaiąc dość 
Jozl"głe stosunki i znajomości miał zaw
tze f!liientów, którzy mu dobrze płacili 
a rQzmaite usługi. · 

.Malążek dostarczał towarów, odnaj 
mował mieszkania i pokoje umeblowB.
ne, wyszukiwał posady i. •• kojarzył mał
żeństwa. .Szcz~gólnie ta. ostatnia dzia
łaln<lść ziednała: mu wielką .popularność 
na p,rzedmieściach Łodzi. 

. ~liał bowiem zawsze do wyboru -
młod\~, przystojne bądź też zamożne pan 
ny ol1az różnęgą kaliibru kandydatów na 
męZ6iw. Gdy więc młody, dorordny włoś
eianila · W'acław · Kozierski przyjechał do 
Lodzi wyszukać sobie towarzyszki ży
cia, „skazano mu pi:tedewszystkiein Ma 
lążka;, jako niezrównanego swata. · 
. ~ ·Ten ' człowiek wszy$-tkich zna i za 

,~sae: dobrze radzi. - mówiono J;llU. • . 

l{ozierski. óc~y:wiście · złożył mu wi-
xytę. •. . . . 

s.-at przyjął go z ujmującą grzecz-
n.ościi • . · . . · .. 
· · ~ Mam . :wdó:wki, rozwódki, panny i ,..ma; z dzi!,ćnli: Zamożne, śr~dnip · m~· 
iętae i uboi!,1e. P1~kne, przystO)ae 1 s~
pa~e. Na · jaką . kandydatkę szanow
ny . pan. rełleaduje'l - _pytał go. 

- Chciałbym, by była średnio za~o 
!n~ ·a.le przystojna i · dospodarna. · 
· G«ły sWat dowied~iął się, ie pt:ZY'hY
ły .je~t_ włą$cicieJE!m .do$ć znaczneQ'o ~"s 
podimitwa tolnęgo pod Laskiem, zapew 
nił gp ·że pcistara się zadowolrtić jego wy 
?nagania. 

wołał - nr. i ... : Ten numer jest tylko wędki c.rkazało-· się, że jUZ po_chow~ł:J n 10~ójczy, wypijając kwas solny, Pogo-
dla wyhrańców, losu! dwuch mężów i posiada dwoje dzieci. 1 tow1e kasy chorych po udzieleniu pier-

- Jaki numer? - dziwił sie Kozier- - Czy podobały się pani prezenty? wszej pomocy pozostawllo ią na ,miej-
ski. . - spytał ją. scu. . . . . . . 

- Widzi pan tu chodzi o następni~- - Jakie prezenty? Nie~~1aneJ trucizn~ nap1l~ się w celu 
cą rzecz. Wszystkie młode niewiasty, - Zegarek i kolczyki. samoboJczym 21-letma Mana Kotynia 
które się do mnie zgłaszają, zapisuję do - Nikt mi nic nie podarował! zamieszkała przy uJiGY Rokicińskiej 4 . 
katalogu i oznaczam je orientacyjnym Wiesniak dopiero teraz zrozumi J, Po~otowie W stanie dość ciężkim 
numerem. Narzeczona nr. 13 posiada że go oszukano. Rzucił się więc na swa- przewiozło d~natkę pod oniekę rodżin :v . 
wszystkie zalety. Będzie pan z nią z pe ta i pobił go dotkliwie. 
wnością szczęśli~y, - Omyhfem się w numeracji - tłu- K b ' • k ' 

- Chciałbym ją zobaczyć - oświad ma:zył .się .Maląże~ - wysłałem prezen I rwa wa OJ a. , . 
czył kandydat. na małżonka. ty mneJ dziewczymel Krwawa bójka wynikła wczoraj w 

Przedewszystkiem musi pan jej pos-j ~ozierski i~ż go nie. słuchał.. Strac:iłl jednem z mieszkafJ ·.domu przy ulicy 
łać jakiś prezent, Póiniej was zapoznam bow1e~ zupełn.1e z~ufame do koiarzycie Nowo-Sikawskiej .32. Jeden '. z uczestni
Chwiłowo nie wolno mi zdradzać jej naz la małZ'eństw 1 · skierował · całą spraw..; ków awantury 18~letni' Władysław 01·
wiska. .. _ na drogę. sądową. . I sz·ewski ofrzymał· cię.żką ranę klatki pier 

Już naz~jutrz Kozierski kupi_ł złoty . . ~alązk~ s~a::ano za oszustwo na 4 siowej, zadaną nożem. . 
zegarek, ktory wręczył swatowi. Małą- miesiące więzienia. Opatrzyło go poirotow1e. 
żek polecił mu zgłosić się następnego 
dnia' do swego mieszkania. Tym razem 
wizyta trwaJa bardzo krótko. 

- ·Panna nr. 13 dziękuje za .zagarek 
i prosi o .kolczyki - rzekł. 

Wieśniak dziwił się, że kandydatka 
ma tak wielkie wymagani·a, ale spełnił 
je bez szemrania. 

Minęło znów kilka dni. 
Młodzieniec domagał się kategorycz 

nie od swata, by go zapoznał z dziew
czyną. Gdy w końcu mu zagroził awan
turą, t.en wreszcie zaprosił do siebie pan 
nę nr. 13. 

Razczarowanie Kozierskiego nie mia 
ło granic. · 

Piękna kand yd a tka okazała się osóo 
11 GE •••• 

Nie · chciało mu się kraść 
więc "dobrowolnie" chciał otrzymać portfel zpienił:dzmi 
Przygoda zlekka podchmielonego złodzieja 

· · · · · Łódź, 8 marca. ( pod gazem, wię-c nie chce mi słę praoc:r 
Michał Rums:vtyk , doli'niarz z krwi wa~. Odda:j pan lepiej dobrowolnie pqr· 

i kości, od kilku dni odpOCZY\Val . po zy- tiehk i będżie po krzyku. 
skownych wyprawach. Zebrnł bow~em t>rzcchodzień w p:i.erwsz.ej chw~łi ·-o-
trochę gotówki ; mógl bawić się na ca- slupiał ze zdziwieni.a. · 
lego. - No, dawaj pan ...,.... krzylm~ :fołi-

W dzielnicy bałuckiej miał licz.nvch niarz - szkoda czasu! Ch<:ę już ~śt 
znajomych, szczególnie wśród cór Ko- spać! 
ryntu. Zapraszał d1ziew·czJ111y do knajp, Nie1znajomy ochłonął ze zd.11tn'ienf.a i 
częstuj.ąc je wódką. począł wzywać pomocy. Nadbiegli p.rze 

Pewnego wieczora wracał do domu chodnie, którzy Rumsz.tyka przytrzy-
pod dobrą datą. Byt w doskonałym hu- ma-li. , 
morze. - Jestem porządnym zlodzieiem -· Pc»bił . niewier11ą żonę, 

Na opustosza!cj ulicy Al~ksandrow- tłumaczył się dolintairz - Ch.Ciaiłem 
skiej zaczepif jak i egoś przechodnia. wszystko załatwić delikatnie. Gdybyri1 

J • - która . uciekła z jego_ nrzviacie1em. I 

__.. Łódź, 8 marca, to uwodzicielka. Jeszcze się z nią roz" - Panie___: zawnlat do11 - Oddaj mi nic nie mów:t, skradłbym mu portfel 1 z 
,.. O godzinie pierwszer w nocy, gdy nii. 
ilicy Wólczańskiej panowała już zupeł
~a · cista, nagle rozfogł się przeraźliwy 
nzyk młodej niewiasty. 

- Ratujcie mnie! On mnie chc'e za
bić! Jakiś mężczyzna, napadł na kobie
tę powalił ją na bruk i począł dusić za 
gardła. 

prawię. 
Gdy więc pewnego wieczoru spotkał 

jął ·na ulicy, postanowił się zemścić, 
Pobita przez kilka tygodni znajdowa 

ła się na kuracji w szpitalu. . 

man sv.rój portfol. · pewnością niktby rtmie me przyłapat. 
- Dlaczego? - z<lzi\vit się n~ eznaj-0- Gdy sprowad2ono policję, wywołał 

my. awanturę. · 
- Dlatego, że j0stem fa-i:.:howjcc. - Nic pójdę do komisarJatu - Jpie-

M6~rtbym pana .,obrobić" w ciągu kil- raf s·ię - ho przedeż nie kradłem. 

- Mam cię· nares-zcie - WQłał Tym 
razem już mi n;e uciekniesz? 

- Czego chcesz ode mnie? - wy~ 
szeptała drżącym głosem. 

- Dziś · będzie twój koniec! 
Gdy usiłowała .. podnieść s:ę, zarlał 

lei .~.dos laską w głowę wskutek czego 
itr.a:.ciła · pt:zy~óm.ną-ść .. 
.. ~ Nadb1e~li pfaec\lodnie obezwładni

, fi napastnika, · któregi;i - §prowadzono do 
komisarfatu. _ 

Molak oskarżony o pobicie znalazł 
się przed sądem, który skazał go na 2 
miesiące aresztu. 

ka minut M;ałern już lepszych g-o śd, n :ż Zamknięto go znów w areszcie. 
pan i z każdym dałem sobie radę. ro Tym razem sąd skazał go na 6 mic-
dTobnostka. Jestem jednak teraz trochę s ięcy więzi enia. 

1 
· 

±Eetm •w ra; 

J,Redaktor fffarcinkowskr aresztowany. 
N~~bezpieczny bochstapler grasulący 

wpadł . wreszcie · w ręce 
oddaw_na . w woj. łódzkien 

spra wie_d.liwości.. · 
Tu dopiero zostały wyjaśnione okoli 

czności awantury. Przed rol-iem Wacław Molak zamel- , Lódź. 8 mar~a. na ja\v, że nikt z \Varszawy nie dei ~go- Na jednym z tych µrzyJęc „recen-
dował władzom .o ucieczce swej ~qny, Na terenie województwa · fódzkie~o wal wi zytatora do Łasku. zent" w tajemnicy .;)ŚWiadczy t dvreJcto.. 
k.tóra mu doszczętnie ogołociła mieszka grasowa'.ł przez dtuższy czas nieu~hwy- Za oszustem wszczęto pośc'.g, le.::z rowi Kuryle: · 
1~e . . N:ie zdołat?o jej odszukać. . tny oszust, który występo\.val pod naz- policji nie udalo . s ię wpaść na jego t'"op. - Właściwie jestem 
· Dopiero po upływie kilku miesięcy \Viskiem , Jak się obecnie okazało „inspektor" baronem włoskim. 

Molak dowiedział się, że wyjechała r~rlaktora Marcinkowskiego, mzynicra wprost z Łasku udat się do Sforadza, Nic pos_tuguję się iym tytułem :ylh 
~d:i.~ś na prowincję. z .. jego przyjacielem budo\vnictwa, łub .,specja_ łnego wizyta- gdzie kont.f rrnowat sw e rnachJnacje. \N 1 'ć · :vrł d ł S pn~cz s uomnos ·.„ . 
w a ys awem farzewiczem, ·tora„„ delegowanego przez władze miasteczku tym w owym czasie wysto- Tegoż dnia już caty Sieradz wie-
„ · P.ostanC''Wił i;ię remśc" ć. Daremnie ie- warszawskie; · powala wędrowna trupa aktorska pod dział. że „wplyv\rowy redaktor„ jest 
d~ak~ star'.1-;. się--- wykryć m.eisce pobytu ' Sprytny ten osobnik nabierat na i dyrekcją Kuryly. Młody aferzysta zgfo„ znanym arystokratą dzięki czemu miat 
mewterne'. zony. . większe sumy rozmaite :ust:y1ucje i na- sit s tę do dyrektora tea·tru i oświadczył już nieograniczony kredyt. 

O~tatn'.? całi-t.em pr:ryp~dkowo spot- ciągał na pożyczłd miejscowych oby- mu co następuje: Baron pożyczał pieniądze na i)rawo 
kał Sl•; w ! ocz. a ~ta„ ,;t-w1c~em. . · wateli. - Jestem znanym warszawskim kry i na lewo. Gdy dyrektor Kuryła lulka-

, -: ~yo?r.az sobie. ze Heie'1a ~une : Pierwszy jego występ w Łasku od- tykiem teatralnym. W moich rękach krotnie zwrócił mu uwagę, że w war· 
ru.wf!-iez "'Usciła k~nt~m - r~e~ł S :rze · bił się szerokie.im echem w cal ej okolicy. spoczywa los wszystkich p9łskicb tca„ szawsklej prasie nie ukazują się vnm:an 
w:tcz -.·- Znalazła iaki~g06• goscia .. Miesz W miasteczku tern istnieją state kolonje trów. Gdybyśmy .utrzvmywali stały ki, oszust doszedł do wniosku, że fJ.'.)w:
~a z n1m teraz ,- w Łodzi. Nie znam 1ednak dziecięce Pewnego dnia zarzad kolonj: kontakt, jestem przekonany, że uański nlen zrejterować. , 
tch jdykłs~~~~~w~~-. :e~up.owiedział mu w otr~ymat' zawiadomienie, ż.e z -Warsza- teatr cieszyłby się olbrzymią frekwen· I tym razem me z<lolarno go przyła· w cją i zyskałby poparcie władz i, oczywi-
ia:\rich. ok.olicznościach wyiecl _ł z iel!o ·· Y. • · , d 1 b pać. , 7,oną, Molak 'Vvhaczył mu wszystko. przybywa „pa.u mspektot' na łustrac.je. ście, o powieanie su sydjum. Wrócil do Warszawy. W stoHcy pó· 

W. d . ł b ł N . h ł ~ . Dyrektor Kuryło b.ył przekonany, wodziło nm się bardzo dobrze. Szanta· - 1e zta em, źe ona y a spraw- azajutrz przy,łec a rzeczywisc:e że rzeczywiśoie ma do czynienia z wY-
ć"ey.nią tej całej historji. Ta kobieta - jakś elegancki mtody cztowiek, który soko postawiona osobą. żował parne z towa:rzystwa groż.ąc, if 
łNjl/I •---!Mfló §IW'iMMa zgłosił się wprost do zarza.·d:u koi on ii doniesie ich mężom, że ' ,,.,.; : :'J' · - Ależ uczynię dla pana wszystko, · · ·· 

letnich. co jest w mojej- mocy __.. zape'ttniał były jego ko~hanliami. .. Prze1·echany Wizytacja trwała ki1ka <luL ,wpływowego recenzenta". Pr-0ceder .ten bY,1 b.ardz~ ~skowny. 
„Dygnitaxz" by~ zachwycony dziia- - Przedewszystkiem wystaraj mi W ostntrnch dmac~ poh~Ja wykry~; 

Lódi, 8 marca. łalnością kolon]i łaskich i twierdz.il, że się pan 0 bez~łatny hotel i . trochę f!O· pewną aferę oszukanczą J na teT~llłł 
1 

Na ulicy Piotrkowskiej obok don •. sprawę tę obszernie omówi na lamach tówki. Przyjechafom do Sieradza bez I Warszawy zaaresztowa~a szereg osob J 
~r. 45 · ~ostał pr;-r,ejechany przez dorożkę prasy st of ee zn ej. W czasie swego kró~.- grosza, .gd:srż wszystkG przehulałem w t. zw. lepszego towarzystwa. 
57-letni . szklarz Dawid Leleń, zamiesz-i· kieg·o pobytu w mias teczku „poży;::zyr' sto!Lcy. . ! Między innymi ujęto nieja;kiegn Mie· 
ka1y przy ulicy Wschodniej 62. 

1 
500, z.totych od dyrektora zakładu oraz - Chętn:ie sfużę pożyczką. czyslawa Wittenberga, W toku docho 

. Pogo towie stwierdziło dość ciężkie nabr_ar na większe sumy - kilkunastu Oszust bawił się w Sieradzu na ca- \ dzenia· okazał10 sio, iż by l t-0 ów nba 
obra:źrnia cielesne i przewio.t!o pos:tko- . mie jscow ych obywateli. łego. Na ~ego. cześć mi~is~owi obywat.: - r~n" , _który graso.wal w \\"Ojewó{htf~i-ł 
®"vanei:{o do domu. · 1 Dopiero .Do jego wyjeździe wyszło le urzc:idzili klika bankrctow„ todzk1em 1 \V stohc;v„ 

1 



Sport w karykatur.ze. 

T~wmu81 
!ljhJ{'Aletó ~ 
l~ma inna ~ino~ro~e~o 
Występy gościnne 

Junoszy-Stępowskiego 
w teatrze Kameralnym 

śwfotnie napisana krunedja ta nie 
. ' jest dla Łodzi nowością. Wielokrotnie 

już mieliśmy $posobność delekt-0wać się 
zar'ówno kunsztem komedjopisarskim Al 
&eda Savoira jak też iście genjalnYlll in 
terpretatorem roli głównej - Kazimie
rzem Stępowskim .... 

' -"..... Kupiłem dziś bandaze. lizoli ł Jo- · 
ilyrię. . ' ' ' • • I 

- Czy zdarzył cl s1e jakls WYpa„ ' 
dek? ' -:.\ ~ 

....,... Nie, ale podarowan9 mi moto~ '·i 
·cy kJ. " Ale - nadmiar dobrego nie zasiikó

dzi„ pomyślał sobie snać dyr. Gorczyń
ski. I nie omylił się. Zupełną rację :prży
znała mu publiczność, zgromadziwsz:? 
się tłumnie na poniedziałkowym. spekta„ 
klu i oklaskując ze szczerym zachwytem 
„koronkową. robotę" warszawskiego go
ścia. ** · * 

, llważaj. córuł, me kochanie„, 
Mówiła matka do dziewczyav, 
„Niewinność to iest skarb największy -
To skarb dziewcr.ecia Jest ledyńy"."" 

„Ach, wi~rzę, qiamo„, córqś na to~ 
.. Le~i cbyha k,azdy rację przyzna, 
ie skarbu strzel-! Piefatwa sprawa. 
)dy klucz doń każdy uią f)Jężi;zi·~,,. 

. U.:t"-
Tłum z fraµc. Renms. 

Inteligent._ 
Pociąg Łódź - W airszawa. 'f rrz.ecia 

kłasa. Gancegal sredzi przy oknie. Na
przeciwko - j{l.kiś pan. $pi. Na kola
nach leż.Jl otwarta ~a.tka. Oancegal 
ogląda ostrożnie okładkę ~$iażfd. Po
wieść żeroms'kieg(). 

- Znawca li1f$fat~. i.ęteligentuy 
gość„. - cieszy się Oa1t1cega.\, pą;trz&c 
zachwyconY'łll wirakiem na ftwego to
warzysza po<kóiy. - Cłtciałf>ym z n'm 
zawrzeć bliżs2'ą znaj(>mość ••• Pomówić ..• 
Z ła.Jtim cz(QWiektem Wa!fito WSZC~ąć 
~wę,_ . 

z nreciemliw$ią e21ekat, ai ął>µ<liti 
się inte.Bigentny towarz.ysz PQdróży. -· 

- ~ po.zwQU, Qoocei~t ~stem.„. 
- Kłan*a się - P~• zaciekawia Ze-
romski?- · , , 

· .-To zależy.„ i i :i:;i 1$t 
- Lubi pan jego stył?.. r - , I . 

. - Wie pan,, ja bardzo mam czyt~ ..• 
· - Pańska skromność jest zad~Iwia

kca. Skoro czyta się żeroms\cleg~ w 

~ 

JjwaJ sfynni fyżwiarze B'ułfanituCI fo<irwed I Tłiunberg '(PinTanoJaJ . .... ~ 

Jak wygląda bazroboołe w łlodzi? 
o,iałałność Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 

świadciy o tem, że czasy polepszają się .•. 
A iak last z pracown1ktim1 umysiowvm1 f 

Spora część nkJask6w odnosiła się 
też do wykonawców innych ról, którzy 
- przyznajemy to bez zastrzeżeń - u„ 
trzymali całe widowisko na wysokim po 
ziomie. · 

W pierwszym rzędzie mo•te sobie :ro
ścić słusz.n.e pretensje do tej zasługi „ós
ma żona Sinohrodeigo" - p. Relewicz-

.Ą. jednak ....,.. bezrobocie w Łodz~ nie nadarzą.ją się roboty doi.-ywcze. łub Ziembińska,. przyjmowana prz~ wi~w 
z~niejsza się„ sezonowe„. · h. serdeczme. . • • . 

Tak przypajlnniej wnioskowac należy Wraz z zbliżającą się wiosną i ta Na sz:~ere uznan!e. ~as~ugUJe r6wn1ez 
z więści,' . jakie dochodzą nas z Państwo- kwestja ttlegnie jednak pewnemu .<SWro· )b_J~~bi.ns~a w roli JeJ siostry Luc~y. 
wegq Urzędu Ppśrednictwa Pracy, któ- t0wi k:11 lepszemu. ozmski Ja~o dedektyw Cook wruosł -~ 
re na gruncie Jódzkim flla o-grompy ?:ak- Do złagodzenia doli bezrobotnych na scenę duzo groteskowego, szczerego 
res działania. . niewykwalifikowanych robotników przy humoru. • • 

Daw~iej istan.iafo w Łodzi 9 oddzia- czynia ~ię również w dutym stopniu· • W'trezyserował sztukę sprawme :p. 
łów tej instytucji, stopt}iwo jednak zlik- akcja rządowa, Ziemh16skL Z. 
widowano 5. Pozostał~ 4 dzielą się na.: 3, polegająca na. subwencjonowaniu $atno- ' ' 
prz~zµapzon.e dla praeown.ików fi2:ycz- -rząqów, które prowadzą z otrzymywa- TEATR !UB.ISKI. 
nych, oraz 1 - dla pracownik6w umys• nych funduszów roboty publiczne w ce- Dziś, w czwartek, i jutro, w Piątek, o godz. 
1 h I t d · · b b t h · b" 8.30 wieczorem or;Jz w sobotę o ~odz. 4 po pot 
~owyc • u za ru menia ezro 0 nyc •• :mie po Ie ostatnie przedstawienia ,,Spisku carowej" PO ce· 

Siedzib<,\ o<łdziału J jest ul . .Matejki rających ża<lpych :&apomóg. nach popularnych. 
nr. 5, oddział II mieścf się przy ~I. Naw- · Charakterystyczny wielce jest fakt, TEATR KAMERALNY. " 
rot nr. 100, oddział Ili przy iii. f.omżyń- ·że w Łodzi już od dłuższego czasu jest Dziś i codzieunie do niedzieli włącznie ,,ósma 
skiej 39, zaś ~ddział dla pracowników u- bardzo trudno otrzymać ~ona Sinobrodego„. wyh-wintna komedia w ii-eh 
mysłowych - na Al. Kościuszki 9. dobrą służącę. aktach Alfreda Savoir'a z występem Kazimierza 

Redukcja ta nastapiła wsk~tek tego Zapotrzebowanie na. służbę domową jest Junoszy-Stcpowskiego w popisowei roli rniljar-
że popyt na pracę z.iiniekzył si~ znacz~ wogó.le daleko większe niż popyt. , · defa nrown\EATR POPULARNY. 
nie.- :PziałaJnóść istniejących 4-ech od- Goąpodynie łódzkie Qdczuwają ten Dzls pa usilne żądanie pnbliczn-ości w dalszym 
dział~w przedstawia się naogół tak; · stan rzeczy niejednokrotnie •tna wła~ej ciągu „Krys\a Leśniczanka", fi.ióra wypełni re-

'fl'I/ :ąftresie pracy fizycznej zgła,szaj~ S'k:órze", . • • pertuar bie:.iącego tygodnia. W próbach pod kie-
cy 1tię otrzyniu1· e pracę ~to11unkowq łat. . Jest t~ r~wni~z po.średm~ dowode~ runkiem reżysera J. Pilarskie~o „Trędowata" 
wo, Q ile tylko $ą ~e tabryki łodzkie • d~Ją dz1ewciętom 1 według głośnej powieści H. Mnis.zkówny. 

...1. • • • _ • kobietom dosyć za1ęcna. 
rvąotni~ :wy~waliłikowanyw. Zgoła ile przedstawia się ~ptawa i 

Tkąc:ze, przęd~aln1~t met!llo~cy, ślu- bezrobotnymi pracownikami umysłowy
sai:ze f:lą poszuk1wa;.u 1 ,naogoł nie p~tr~e mi. W tym dziale udaje się tytko w 
<h~1ą długo wyczek1wac na zatrudmeme. I bardzo ·nielicznych wypadkach 

G9rz;ej przedstawi{!. i;ię sprawa z ro„ dostarczyć reflektantom ja.kiegokol-
lbotnikami -piewykwalifikowanY01i, dla I wiek zajęcia, 
nich zrialeźć z. a.tru.d.nienie je. st Zarejestrowanych jest przeszło 2000 
. bez l'orównani~ trudidej. osób, iapotrzebowani~ natomiast - pra 
Zwłaszcza - .w okre~ie zimowym, kiedy wie niema.... a 

Kobieta w ręku • z nozem 
czasI~ podróży -1 - -

- Co znaczy-Żeromsłdego? • rzuciła się n. a. przy1·aciela, któ. ry J·~ obraził. Oancega1 wzrus·zony: · „ 
- · Ależ pr~·eż na pańskich l{o-la- T d • k • ł · • 

nach leży jego najeudG-Wn~jsµ. powieść ·~ rage J3 . rWlą i zamt p1S303e 
~ ,,Popioły"· . Z W d n f k l d 

__,Ach, nieeee~„ _,~Uli~ się zn~w- '• arszawy oposzą: Ęan rancisze urny ręce o wszy 
ca Uteratury, lódzl.d Inteligent_.. Ja tYI\" Cboć kobieta na ławie oskarżonych stkiego i na widok p. Slowikowej prze-
ko przed wyjazdem ku.p.rtem ~la dwo-r~n lli. ~ }est rza. clkością, ~ . jednak z~rzuty, chodził na drugą stronę ulicy. 
w pośpiechu kiika tanilcb książek. Gdyż f{tory sprowadziły przed sąq P· Leoka„ Doszto do tęgo, że zamożna ongiś 
włe pan, podczas drogi brak czasem pą- qję Słowikową, WyWofały wśród bywał niewiasta musiała przyjąć miejsce słu
pieru, a ni.ie chce się czrfowieko"1'i nis~- ców są~owych wielkie poruszenie. żącej u swej dawnej znajomej p. Małi
czyć C'7-"ŚCi handłowej gazety, wlęe„. Urząd prokuratorski oskai"żał p. Sło 11owskiej, wlaścicielki sklepu spotYW-

..,."f l<u ~ 1'u. wikową o zamach nożowniczy, którego czego. . 
~: ofiarą padł niejaki p. Feliks Gajewski. Któregoś dnia w sklepie p. MaUuow-

WVS'fflPV ALll\SAN&RA MOISS~. Była to krwią i Izami pisana historia. skłd zjawił się p. Gajewski. P. Malincw-
W sol>c>tę, 'i:bi:ia 10 marca rozpocZYJ!a na ~i:;e„ P. ~lowikowil, wqowa Po zamożnym ska µoczcla go namawiać, by zabrał µie 

llłe teatru Miejskiego Występy iei:leJ:I z n;:1jzpąko- Wfn$cicfoh~ pracowni krawieckiej, vro- szcztśliwq, kobietę do siebie. 
111ttsz;vch 21rtYstllw świato~c~ wlQCb Aleks<iil- wadziła warsztat przy pomocy starsz~- . P. Gajewski n.ie chciał jednak stu- P&t 1 ecce HIW 1 i 
!ler Moissi w ąjlepszyeh kreaciach swego ~~a- ~o czeladnika p. Gajewskiego. szy jeszcze dwa cios~ w łopatkę i ramię 
~~i:e~~fe'~ .fo1~~:~y~u IV'' Pinmdella . 1 Młodzieniec ów .zamieszkał u niej na ~.;;i: począł bryzga~ plugawemi sło- upadł na ziemię. 

Premier:a pfMWszej z za{>Qwiesfziany~h sz1uk stałe, zdobywając cal}mwite zaufanie i Na to weszła p. Stowikowa. Odwieziono g:o do szpltaia. Życie je- · 
• mi;rnQwk:ie „Henryka IV" odbędzie się w SQ- serce pryncypałowej. go wisiało na włosku, ale mloda natura 
botę o gQdz. 8 m. ~ wieczorem. Pan Franio stał się wkrótce całą gę- ---:--. Moż~ przy niej odważy sle, pa?n na przemogła. 

Pmostafe bde_ty zarówno na premJere jak I b." panem Franciszkiem, ale im bardz;eJ· powtorze.me tyc~ podłych . slow. - Wczora1· p. OaJ·ewski zeznawał l'ako 
u dalsze występy Aleksandra MQlsslego SPfze- „ .. l M 1 sk d .::ie z obu 
daje !casa zamawiaij w cujderrn Gostomslóei;.o od był ufny W swe triumfy erotyczne, tcm ozwa a się p. a inow a, rz~ - świadek w procesie przeciwko p. Sło-
aodz, 10 rano <lo godz. 7 wiecroumi. Il111iej dbał o mbotę i tem częściej za- rzema. . l d . . wikowej, oskarżonej o zadanie bardzo 
~ ~J~daJ w dobranem towarzystwie do - .Czemu me :- odrzekł m 0 ztemec I ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
:. TE.A~ SCH~l!RĄ J O~OllMA~A. . Jn1ajpek okolicznych i dalszych. z cyni,czpym uśmiechem: Sedzia Bogatko po mowie obrofi „ 
w !ii ~:Q':ri~r/11~°ia~~6!.v ę zf;1ii.· :arr:.:~ To też p. Słowikowa ani się obejrzą I rzucił ~rudny wyraz, obrażają~y czej adwokata Leuta, biorąc pod uwa . \.: 
~ibłera i OrQ!młiną {Ptzęctzalnla~a 156) artY.-• fa; jł;lk eii:spansywny am;:.mt doprowa„ ł:vduość kobiecą. . . I ogram okoliczności łagodzących , ~1 . .i
~ teatra .Miejskiego ode~raią 3-aktową4k1>rne.dję d~ił ją d9. zupelqej ruiny. . P. Slowikowa straciła patło.wame. a~d zał p. Slowikową na 4 miesiące aresztu. 
r\le~s=fa ~:r. F'K11 f~~i JmzafY • Przyszhr protesty, eksmisja i pew- sobą . porwała ze stołu nóż od kraJama Wobec zaliczenia dotychczasowegll> 
BR~i~:'~ie ~ ~a~. ® '1· iJ. ~ na.by:c~a. neg'.) dnia nieszcięśłiwa kobieta znala~ wędliny. i wbiła go w plecy brutala. aresztu p. Slowikową wypuszczono n t „ . .», ~z. ** o~ · da $łę. ri.a bmlw bei; $rp,dk,_6~ 4q 2~, ._ Qajewski zachwi~ł się. a .~w- wołnośtir .. 

~ I. ~-- ·-~ ,,.. 

~ I 
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Prawdziwe „cudowne dz1'1cko·''„ 

Trzy i pół roczny Karolek 
wykradł się z domu i jeździł po Anglji 

„na gapę" przez dwa tygodnie. 
Mały Charlie Oood.fail, liczący zale- brzegu do brzegu, w.reszoie schwytano 

dwre trzy i pół rolcu życia należy do nie- g-o w Brighton. 
PoSPOI'ifych rekordowców. Trochę p.rz.ymizerniał z niewywcza-

Char.f.ie poczuł w sobie })-O'woałnie sów i uznal. że należy wrócić do domu 
~tyczne i na własną rękę przedsię- po 2 tygodniowej podróży. 
wz.iąl podróZ dookotła Anglii. Wyzys- Z aprowizacją radzil sobie mały Ka-
kal nieobecność rod·z.iców w domu i u- rolek doskonale. 
dał się na dworzec kolejowy. Gdy byl głodny podchodził do któ-

Prześlizgnął stę przez ogrodzenie pe- regokolwiek z podróżnych i mówd: 
ronowe • wsiadł di>. st<>.tącego na tmze -:-- Daj m1 jeść! 
pociągu. Podróżni karmili więc chropca t.ako-

Po kiJlkugod·zinnęj podróży znalazł ciami. a gdy py-tałi go, gdzie są jego 
s}ę w Londynie. I tu sklżba kolejowa rodzice, odpowiadał: 
me z.wróciła uwagi na malca. - Siedzą w wagonie. 

Z Londynu wyiecha~ Charlie do Li· 1 Do domu wracał Charrte z wielką 
Ve1'poolu, potem znowu wróciił do sto- niechęcią, bo był brudny, obdarty i 
Ucy, przejechał k:ilka razy Anglię od spQd~iewaił się „scen rodzinnych". 

Precz z •• • 
męzczyznam1 

Zamiast lotn1ków- lotn1czk1 czyli szal Jatan1a 
ogarnqJ ang1Blk1. 

Tragedja 15-letniego gońca 
Oskarżony o kradzież-wyskoczył z trzeciego piętra. 

- Przyznaj się, powiedz komu· sprze 
daił'eś, - ja ci to zapomnę ... krzywdy nie 
zrobię ... Tak mówiła wczoraj około go
dziny 4-ej po południu w hotelu oficer_, 
skim na Żoliborzu służąca miejscowej 
restauracji, Władysława Lewczuk0w
na do 15-letnfogo gońca tego hot~lu, 
Czesfawa Paszyszka. 

Chodz'i:ło o rękawdczikJ skórzane. 
Paszyszkowi, który często przychodził 
do kuchni restauracyjnej, podobały się · 
bardzo żółte rękawiczki Lewczuków
ny. Wczoraj nie mógt oprzeć się polm
sie. Skorzystał z momentu, kiedy słu
żąca wyszfa z talerzami na salę, lłapar 
rękawiczk·i, wcdsną·l w kieszeń mary-
1mrki i uciekł na górę. 

Na stry}:hu przymJerzyl upragnione 
rękawiczl~i. Za mate... Rozczarow-mY 
chlop:iec wolno zeszedł na dół i spa·tka
nemu na klatce schodowej kołedze za
proponowaił sprzedaż rękawiczek za 
złotówkę ... 

Tranzakcja udała s.ię. Paszyszek 
znów wróoit do kuchni. Zaledwie 
wszedł, Lewczukówna przypairla go do 
muru. 

Wó~vc:zas Lewczukówna zacz;ęła 
namaw1ac chlopca, aby przyznal się ko
n:u sprzedał p,rzy\vfaszczone rękaw~cz
k1. Ale Paszyszek zaciął się. Nie chcl'.al 
wydać kolegi. Dopiero, gdy Lewczukó· 
wna zaczęta go prosić, a zapewniać, ze 
kirzywdy mu nie zrobi, nikomu o tern nie 
powie - chtłoplec v.~kaza·t nabywcę. 

Lewczukówna, usłyszawszy nazwi
sko „paseira", bez skrupulów wezwała 
polkjanta i zlożyla skargę na chłopca. 

Drobna kradzież nie zainteresowaia 
zbytnio posterunkowego. Miat inne spr, 
wy na gfowie. Musiał się w pilnej spra
wie rozmówić z komisarjatem. Posiedł 
wlęc do telefonu, zostawiając chłopca 
na kory·tairzu. 

Ale przez głowę chłopca huiragancm 
przelatywaiły . najstraszniejsze myśli. 

- Pewno poszedł zadzwonić Po trn
retkę więzienną. Zamkną mnie pewno 
w więzieniu na dfogo ... Taka hańba dla 
irodziny. 

Nie mógł wy;stać na miej'Scu. W pe
wnej chwili jak szalony p-opędviJ scho
dami na 3 piętro. 

Tam o.tworzylł okno i.„ skoczyt 
Ody podnoszono go b•rdzo cicżko 

Angielskie 1otnktwo posiacla w 
W."Ych szer~gąch wiele kobiet, które od
naczały się odwagą i wytrwałością, a 
naweł zdobyły wiele o~znaczeń. Propa
gandę l<>tnictwa rozwija La.dy Bailey, je 

- Oddaj moJe rękawi'czki... Ukra
dna z naj'bogatszych mieszkanek Londy- d~·eś! poranionego, wyszeptał tylko: · 

- Ja nie chciałem powiedzieć, kto 
kup:iL. tttl- N' d . . . Chłopiec zbladł. Nie umiał się wy-

1e szczę z1 . ?na a~1 wymowy, ~n! przeć. Drżąc na calem ciele,. przyznał: FrzewJeziony kare1ką wgotowtia do 
szpitala św. Rocha, zmamł po godz:in!c. 

grosza, by nakłun1c kobiety do ,,bosk1e1 I Ul dł 1 ' 
jazdy w obłoki''. - {<fa em. 

Lady Bailey .:siągnęła przed kilkuna -----
• • stu d!li.a.mi kobiecy światowy rekord wy St Ie t 0 • . h I d . 

O Dimie , , CHA tł Ci'' DllZU: sokW~biła się bowiem na s.ooo nietr6w U I C U Zł · 
Die Welt am Abet1d: Nieuorów41ane i ~a tej wysokości przebywała pół go- liczy Bułgarja i Turcja na tysiące. 
y..,ł • t. • ki t · · kilka dziny. ~r~y":'zie O, :ta ·e pows •ue raz na - Lady Bą.iley pracuje nad organizacją Krajem Matuzalemów jest Bułgarja ·i J Biorąc pod uwagę cyfrę ludnośc1 

'dz.iesią:t lat. • Dr. flamm.. klubu lotniczek, który postawił sobie za podczas ostatniego spisu fodności nali- ·· Bułgarji, stwierdzić nal~y. że co dwu
Neue Bertmer. 12 Uhr Zei!ung: P?tęz- cel zakasowanie w lotnictwie mężczyzn czono tam 3.139 osób, które przekro- tysięczny człowiek dociąga tam stu lat 

ny film ... wspaJ;\taf:y ... pomnik lm w.ie.cz- i wvdarcie im wszystkich rekordów. czyły setny rok życia. życia. · 
uej chwale h1dzkosci. S. Ke.iłer. · w ; • & Zaledwie 14 wiekowych starców i 

New York Heral~: Takiiego filmu, o · staruszek pozostawało pod opieką le-
fak „CttANG" dotychczas nigdy nie wi- Nowoczesny dysseusz karską, reszta cieszyła się wybornem 
dzietrsmy i nievredlm 2.obaczynw. Lecz · zclrowiem. 

~~~!~.Y zawsze 
0 n·~m1~~~~~~- Dziesicć lat tułał się po Syberji, 70 razy Tur~fa~g:d~~e~~~ ~~z~:;roarJ~oo~a~ru~!~ 

. New York Tirues: :Ernest Shoedsack uciekał z więzień nich starców. . 
' Meriam Coorper sa ludźmi. których b l k h Przed kilku dniami zmarł tam naj-
C7 ·ić b?dzie przyszlosć za to przepiękne OŻ WVmknq/ Sl(ł_ Z Jap O SZ<JWIC . IC • starszy turek - Zaga Ogo w 146 roku 

. Austan B~rck. ki pułkownika armji carskiej, Ę Bessa- próbował pułkownik licznych zawodów. 'Vielką liczbę ludzi w bardzo wy, o 
i D.Otężne dzido. jad.dem jest :·Chang". 1W Paryżu wysiły drukiem _pamiętni I W czasie dziesięcioletniej tułaczki tycia . 

. Te1111>s: ... My Frai:cuz1 rz~dko SJę za: nowa, którego nazwać można w~półczes Był kupcem, robotnikiem, rybakiem, pa- kim wiekn wykazuje Bośnia , g;Qz: ie żyj..: 
chwy~my, Tc.n w1<>.ksza Jest w~rto~c nym Odyseuszem sowieckim. Dziesięć robkiem do koni, grywał na lłitarze w so obecnie najstarszy człowiek w Europi e, 
arcydzieła „~hang", ?>e .~szyscv Jes.t~s-

1
lat bowiem błądził on po Ros}i, od Peter wieckich knąjpach i układał niepiśmien- Malo francie. 

·my od premJety olś,.Jem 1 wzruszern Je· sburga
0 

az do granicy chińskiej, przeży nym żołnierzom listy do rodzin i do dzie . W zeszłym miesiącu ukoiiczyl on 
g<> Pote~ą. Ramond Carre. wał awanturajcze przygody i był 70 razy wcząt. Wpadał wprawdzie raz po raz 125 lat. 

Times: Czegoś podobnego świat jesz- osadzatiy w :rozmaitych więzieniach so w ręce czerezwyczajki, zawsze jednak Pomimo tak podeszłego wieku Fr~n-
cze nie wi<lział. ,,Cbang" jest najwięk-1wieckich, z których zawsze urlało mu ratował go i;pryt i dowcipne pomysły. cie jest namiętnym palaczem i ;vcale 
szą chlubą nauki, kulturv i sztuki. się umkn"ąć Przebyłe trudy i niebezpieczeństwa nie gardzi kieliszkiem. 

LJ( .rd Edwin Shear. Rewolu.cja bolszewkka zaskoczyła nie odebrały mu fantazii il dz~ęki swej W ttiszpanti naliczono 357 osób, któ-
film „Chang" den instrowany będzie Bessan-0wa w Peter~burigu, w pałacu zi- pomysłowości i energji dotarł do celu i re i1k01iczyfy 100 lat. · 

W G I A N H K I N [. !.11!.~, gibie znajdowało się jego b1u- uww1.eakżaa. się obecnie za szczęśliwego czło- Piąte z rzędu miejsce przyvadl:I. Wk 
u ~..., chom, które posiadają 146 stuletnich 

BERNBRBAUX. 

Luna nad ~odzią 
Sensacyjna JOwieść z życia łódzkiego. 

~-------------------------------------./ 
4) 

welnianeJ Jan Karol Dreszer po ostrej . . ~. , , 
Jwiynłer Różycki, dyrektor spółki ba-r ...._ Dzisiaj wszvstkie moce przeciw-

scysji z prezesem Janem Dreszerem z . ko mme się sprzysięgły - pomyslał Ro 
i;>owodu zakupu bawełny nie u starego życki. Dreszer zapewne zabronił Ire-
dostaw~y traei ppsadę. RóWtlocześnle . ·a , . 
pryska.ją jeg<> nadzieje 1 marzenia od- me w1 ywac się ze mną. 
nośnie .Pielotej córki Dreszera, ~r~n~\ z - I cóż warte są przysięgi, zaklęcia 
która Jest zareezony. Młody mzymer . . . 
.,>ozostaje na bruku i w tym momencie kob1ece1 kiedy lada nieprzychylny pod-
zw.raca się o pomoc do bratą swego w much wiatru rozwiewa wszystkie na
Warszaw!ą Tadeusza; narzeczomi natP- . . . . . . .1 miait pfosi o s11otkanfe. w hotelu od- dz1eJe. A moze me mogla, moze Jest pt 
.nooza go talemniczy tegorność Ksa- nowana przez slużbę lub przez ojca? 
wery Drzewlecj(i, lctóry w Imieniu ży- , , . . . . 
czliweJ osQbY wręcza inu kopertę z- Badz co bądz dzlen dz1s1e1szy nie szczę 
-'·ooo złotych. "Różycki Po krótkim wa- dzi mu przykrości i zagadek - medy-
haniu pieniądze przyjmuje. t t · ,,, · owa mzymer. 
TAJEMNICZA WIZYTA. Dlaczego Irena wybrała na pośrcd-

Różycki od godziny siedział w cu- nika iak<iś tajemniczą postąć Drziewicc
kiernl, daremnie wyczekując ukocha- kiego. którego przedtem nie znał i ni
nej. Przeczytał wszystkie pisma wypa- gdy na oczy nie wldziai? - zastana
lit stos papierosów, szklaneczka pół wiat się powoli i bezwiednie kierując 
czarl1ej stała przed nim nietknięta. swoje kroki w stronę Górnego Rynku. 

Wyszedł na Piotrkowską. Masy ro- W pewnej chwili znalazł się przed 
bothiczc powracały z fabryk do swych pałacykiem Dreszera. Prz-cszcdł na prze 
domostw. Zapadał zmrok. l ciwległą stronę ulicy i z odctali obaer· 

wowat okna pierwszego piętra, gdzie który potrafi szanować cudzy ma~ntc:k , 
znajdowały się: salon , gabinet Dresze- :-iiż wypieszczony~h bogatych hu'. aków 
ra i jadalnia. Okna pokoju Ireny wy- c~yhających na grubszy posag Irenv. 
chodziły na ogród i od strony ulicy nie Mtodzi się kochali i Dreszer ze swr.; 
byty widoczne. kombinacji był zadowolony. Jrc11a była 

RóżY,cki po raz pierwszy poczut szczęśliwa, a Różycki całą dus?.ą słu
przepaść, jaka go dzieliła od Ireny, po ; zył ojcu swej ukochanej, wieczory spę
raz pierwszy odczuł, że jest a raczej był dzając w dornu Drcszera. 
naimitą Dreszera, że był niewolnikiem Z zamyślenia i słodkich wspornnie1'1 

jego kaprysów, że byt jego i szczęście wyrwał go nagle blask zapalonej latam' 
zależalo od fantazji i humoru brutalne- gazowej. Różycki przeszedł kilka kro-
go Dreszera. ków dalej, starając się uniknąć światła 

Irena go kocha, to nie ulega wątpli- Nagle zetknął się z Iieniem Paproc 
waści, ąle czy zdoła się oprzeć ielazncj kim, który nie zauważywszy 50 pod 
woli ojca. szedł do drzwi wejściowych pałacyku 

Wytworny o arystokratycznych ma flrtszera j zadzwonił. Otworz·Jn::> mu 
nierach inżynier Różycki wszedł do do- niezwłocznie i Paprocki znikl we wnc
mu Dreszera, który .go jako zdolnego trzu. 
energicznego i uczciwego pacownika - Paprocki '-1 Dreszera ? - spyfa l 
polubił, okazy\vał mu wiele względów, sam siebie ze zdumieniem Różycki. 
a mimo to stale I~óżycki czul pewien Po chwili błysnęło światło w gabi-
protekcyjny ton w słowach Dreszera, necie. 
czut, że magnat przemysłowy uważa Różycki miał dość tych czatów 
~iebie za coś wyższego, za wybrai'1l:a Przywołał przejeżdżającą tąksówkę i 
losu, a jego, który lata stracił na studja, kazał si<; wieźć do Grand łfotelu. 
którego profesoro,v·ie stale wychwalali, Tutaj w pokoju swoim rzuci! 
któremu rokowali wielką przysz!o~ć, płaszcz, kapelusz i laskę na krzcszło. 41 

k1óry bvł prymasem v1śr<id naj'ldclnH- sam p~d ł 7.JU<;czony, jak po ciężkiej pn 
szych i wzorem dla kolegów, jego Dre- cy, na łóżko. Wkrótce rozl0gło · si 
szer upatrzył sobie na przy-szleg1J 1tięi,a głośne chrapanie inżyniera . DrQezov, 
s\\·oj Jedynaczki, bewicm, jak się WyTa- mózg domagał się wypoczynku. 
zil, woli zdolnego i uczciwoiio it1żyniera. ~D. ~ n.}.. 
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SPLENDID 
Dziś i dni następnych. _- - rtajpotężniejsze arcydzieło 

CAR -I p 
Car Mikola· I. i A. Puszkin 
lnttY~i miło1ne [ara Mikołaja I. t~~::a! .:~k; ł Miło U i ~miert Alek~an~ra Punkłna 
Trzeci film złotej 

.. 
ser11 sowieckiej Moskwie. w;twurni w 

Car Mikołaj I. • 
Aleksande Puszkin 
Natalja Puszkin 
Porucznik Dantes 

llU!lra[ja mul. DO~ bat. A. [lll~DOW!~ie~o. 

• • 

• 

:~. -,,:) ?f-i:' -~ ,, -~} t„t·'·1 ~ ,:·' ł }. . 
:··:r ~·p.';.: :\. ~ [ ~-„,.; 'i~.:< ~~~l~) .. "··,:: r ~" .. 

-------
GŁÓWNE 
OSOBY: 

K. N. KARENIN 
S. CZERWIAKOW 
D. W. WOLODKA 
B. TAMARIN 

'.Wybitni przedsfawicf ełB 
bloku prorządowego 

W.) br ani do sejmu. 

_„. T "' 'f'" ~ "' 

PROF. WACŁAW· "iAKOWSKl, 
ministn.:- sprawiedliwości, przeszedł 

· . w War5zawie. 

Co usłyszymy przaz radio. Eksvloatac1a drz<Jwostanów no Kresach wschod11., 
dziś, w czwartek · · ·· · · · ·- ·w ··· „ . ~. ··r·,··;:··~---" ---:, • 

8-go marca} . . . ,. 
PROGRAM STACJI W ARSZA WSKlfJ. 
13.00 - ~ygnał czasu, komunikat lotniczo-

111eteorologlczny, hejnał z Wieży .MarjackieJ. 
iraz nadprri;;r,nn 1?.G5'-12.30 - Odczyt or"'. t 

i 

.:taraniem !\\in. \V. R. i O. P. p. t. „Życie ~· 
oazie" - wYgt. prof. Józef Czekalski. 1~ . .30-
14.00 - Koncert <.Ila młodzici:t szkolnej z f!l. 
harmonJł WarszawskieJ. 15.0{}-15.20 - Kanu- • 
nikaty: meteorołogiczny, gospodarczy, oraz nad 
])'rogram. 15.20-16.00 - Przerwa. 16.00-16.25 
„La ])Olitiqu~ etrangere au mois de Janvier
ł'evrier" - wygł, dr. Jan Grzymało-Grabowie.:- I 
kl. ló.25-16.40 - Komunikat harcerski. 16.40--- 1 
17.05 - Ockzyt p. t. „Wrażenia z Bukaresztu„ • t 
wygt 1'· Zuzanna Rabska. 17.05-17.20 - Przcr-1 
wa. 17.2~-17.45 - „Wśród książek" - prze
i;ląd naJ11owszych wydawnictw omówi prot) 
Henryk Mościcki. 17.45-18.55 - Audycja lite
racka. 18.55-19.05 - Przerwa. 19.05-19.15 -
Konrunikat rolnipzy_ 19.15-19.25 - l.(ozmaito
śct - wypowie p. Ludwik Lawiński. 19.235-
20.00 - Lekcja języka angielskiego p. Memi 
Gardiner. 20.~Z0.05 - Odczyt org. przez Pre
zydjum Rady Ministrów. Senator Stecki wyg!. 
sdczyt p. t. „Obecna sytuacja w rolnktwie" 
30.30 - Koncert wieczorny, w przerwie biuletyn 
„Mcssager Polonais" w języku francuskim. 22.00 
-22.05 - Sygnar czasu i komunikat lotniczo
metęoro-logiczny. 22.05-22.20 - Komunikaty, 
PAT. 22.Z0.,...22.30 - Komunikat policyjny, spo~- r 

I Marian Zyndram 
; KOSCIALKOWSKI. 
~prezes Partii Pracy, przeszedł w Wilnie. 
I 

'i !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

towy i nadprogram. 22.30-23.30 - TranslT' . . , ~ . .. . . - ~· . 
muzyki taneczne.i. .usitracja nasza przedstawia tartak na Kresach wscboi:lnkb, bei1ący 'Włas11ośc1ą 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
BERLIN 4 Kw. 483.9 m. 
SZCZECIN 0.5 Kw. 236.2 m. 
12.20 - Kwadrans dla rolnika. 15.10 - Od

czyt dla tur}'.stów. 16.05 - Wille i Suesskind 
cz.ytają własne utwory. 17.~18.00 - Koncert 
18.20 - Odczyt. 18.45 - OQczyt po hiszpańsku. 
19.10 - Odczyt. 19.35 - Odczyt. NoWY świat 
wschodu europejskiego. Nowy sąsiad Niemiec 
- Polska. 20.1~ - „Perły Kleopatry" Operetka 
w 3 akta<:h. Bm!. meieor. \Viadomości. Sygnal 
czasu. Sport. 22.30 - Lekcja tańca i muzyka ia 
nec~na kapeli Kei:_nhach. · 

WIEDEN 7 Kw. 517.2 m. 
11.00 - Poranek muzyczny. l 6.15 - Kon

:ert popo!udniowy, 17.40 - Komunikat związku 
!cat_row. 17.45_- Plany podróży i wycieczek na 
r.rm1ec tygodnia. 18.00 - Odcz~t. Przemysł wtó 
kienniczy. 18.30 - Audycja sportowa. 18.45 _ 
TJropaganda esperanta. 19.00 - Lekcja francu
"': ieiro dla zaawansowanych. 19.30 ·- Lekcja an
;:;!elskl.ego dla. zaawansowanych. 20.J.O - Wę
':1ersk1e melodie ludowe i muzyka cyg;ańska 
Zl.1.0 - Recytacje Ottona Trcsslcra i insce11i
zac1a. 

. .KONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIEGO. 
Po dłuższej przerwie przyjeżdża do Łodzi 

i:nany chór ukraiński, który w swoim czasie cie
~zrt się w Ło<lzi, jak również i w inuych mia
stach, wielkiem powodzeniem. Chór ukrail'!ski 
llłld dyrekcją t!zielnego Dymitra Kotko wykona 
~afy S'7..ereg Picknych pieśni ze 8arego i nowego 
··cpeita:i.ru. Koncert odo~dzic5 ie w środę, dnia 
14 b. m. w sali Pilharmonji o got!z 8.30 wiecw
rem. Bilety po cenach popularnych, od 1 zł. du 
6 zł. jaź nab~rać możn:t w kasie filharmonji. 

niemiecko-an~h.:.łskieJ spółki eksploatacji lasów. Potężny tartak zaopatrzony-jest 
w specjalne wciągi elektryczne. któremi drzewo z basenu, spławiane z wbli~ 

skicb lasów, dostaje si~ do wnętrza Pod traki (gatry}. · 

Aresztowanie wiedeńskiej lekarki 
za dokonane niedozwolonej operacji ze śmiertelnym I 

wynikiem. · 
Niejaka Jenny Pakpfeiffer, 19-Jetnia \Yadzifci karetkę prywatnegó pogobwia, 

panna, zniknęła z domu w tajemniczy gdy mrigta jal~o lekarka posłużyć si<;. 
sposób i dopiero po kilku dniach ·odzi- mildski{.m pogotowiem? Diaczego ró\v· 
na odnalazła jej trupa w kostnicy szpi- nicż po tym tragiczuym fakcie nk za-
talnej. wiadomaa ona rodziny zmatłeJ? . 

\V związku z tern została zaarcs:~to- Nit~ja~r;ość ta wysoce podejrzana spo 
wana lekarka wiedeńska, dr. Olga Re- wodr·wafa aresztowanie lekarki, tdóra 
11ata I-Iem1ig-Berger, gdyż, jak wyka- do dziś dn;a pozostaje„ do dyspozycji 
zafa obdukcja, bezpośrednią przyczvuą włac;lz ~<idow _ych. · · 
śmierci Jenny P. by! krwotok spowodo- Pani lieuni~· - Berger zape\i.rnia, że 
wars niedozwolonym przez prmva za- Pakpk,fferó\vna przyszła już do niej z 
biegiem. tak gwałto"vn:vm. krwotokiem, ie go 11a 

Aczkolwiek pani dr. Berger twkr- żaden sposób lekarka wraz z swą asy
<lz. i, że chora zwróciła się do niej o po- stentb nie mogły zatamować. 
moc już po dokonanej operacji, jednakie Moralirym sprawcą tego tragicznego 
prawda tych stów jest wątpliwa ze wypadku był narzeczony zmarłej, który 
'\VZględu !la rozmaite towarzyszące fak- dowiedziawszy sic, iż stosunek jego z 
towi temu okoliczności. Jeony P. pociągnął za sobą naturalne 

1 Jnż pierwiastkowe śledztwo zJolał0 11a~tepstwa, porzucił ją. 
ustah.:, że dziewczyna zmarła w miesz- Człowieka tego, którego nie zna ro
kaniu lekarki i że ta przywiozła juz do dzina zn1arłd i którego nazwisko Jest 
szp;tala jej zwłoki. Niewiadomo dlac.:ze- róv.·nież niewiadome poszukują, władze 
go pani B. do przewiezienia Jenny spro- śledcze. 

,raun~ 
C 'VR·K 

fenomenalne 
arcydzieło 
filmowe 

CHl\RblB 
CHl\PlalnA· 

wyświetlone będzie dla 
Wład1, Prasy I zaproszo

nych Gości · 

~lH o u. UJ~ wien. 
- f . ' . •, ' . 

Dyrekcja uprasza o pun
' ktualne przybycie. · 

CZYTAJCIE 

„EXPRESS WIECZDRnY" 



Z boisk zagranicznych. 
Nowy sukces Rapidu w rozgrywkach o młs
lrzostwo Austrji. - Nłepowodzenła czołowyfłh 
klubów czeskich.--Hungarja znów triumfuje. 
W Niemczech, Juł{osławjł, Belgji i Szwajcarji 
rozpo<-zęły się Już rozgrywki o misłrzoRłwo · 

Niedzielne walki o mistrzostwo foot-1 Sensacyjnej tej walce przyglądało się 
balowe Wiednia cieszyły się wyjątkową ; 25 tysięcy widzów. 
frekwen.cją widzó'VY'.: , W czasie, tego meczu zdarzył się nie 

E;rmistrz A~strJi Rapid pokonał de- szczęśliwy wypadek który pociągnął za 
cydu1ąco ~us tnę w ~to~u?ku 4:2 przy- sobą poranienie kilkudziesięciu osób. 
czem Rapid prowadził JUZ 4:0. W · · · 

Dopiero pod koniec zawodów Au- ' pewnym mom~ncie.~awahł się ?.g-
slria silnie przygniotła zwycięzcę, wy- ~s~ dmnay dhach dtr~.) :myp,. k.01 y .Przygniotł 
wal.czając 2 bra~ki. . :... z .cyc . w1_ zow 1erw!>:ie1 pomocy 

S Śl . · · ł b' gł . _ _, . 1 · Jt:n\:n u fa.eldo pngc•tow1e. 
zczę lWle mmę a u le a meuzie a W ł k 1 . 

dla Admiry, która z wielkim trudem po . spl.nHl Y si: ~es ·rn:!INła Hung.J)· 
konała WAC. w stosunku 1:0. 1a. h4.: 33 I\c~: 1 .fi. 

. 'Yf AC. stojący na przedostatniem Pal.<:1c: _r,~znlt:ity o u ~tt:; utwo .prud 
m1e1scu w tabeli zademonstrował znacz sb.v.:1a1ą !>i~ następuJc\cO: Nemzeb- V i
nie ładniejszą grę aniżeli Admira, lecz sa" 4 ·3, Kisre~ti - R-,'-c:kav 3:2 
zawodników prześladował pech pod Mistrz Niemiec IFC. Nurnberg od-
hramką. niósł w Paryżu ładne zwycięstwo 3:2 

Nie powiodło się tym razem Hakoa- r.ad Red Star Olimpique. 
howi któ:V uległ w stosunku t:O sihiemu Nifmcy znacznie przewyższali fran-
%espołow1 FAC. cuzów techniką i szybkością 

Hakoah uzyskał wyrównującą bra.m- j R g t.: · t t · N" · 
k kt

, · ł . oz r .1µ o mis rzos wo 1emiec 
ę, ora ~le zosta a Jednak uzna:na nie p·rzYJiiosły ubierłłe1' niedzieli więk-

przez sędziego. h · · d · " 
D 'k' . d . k ł szyc mespo zianek. wa wvm. I remisowe ma uzys a 1 P . . . . . 

Vienna, z Wackerem (2:2) i Hertha z . oszcze~olne wyruk1 przedst..,w1a1ą 
Simmeringen (4:4). Hert.ha prowadziła się naste mąco: Saarbrucken - Wald
jtllŻ nawet 4:1, lecz dzięki znakomitemu hof 2.:.5, TSV. Frankfurt.- Star 05. 4:2 
Einischowi udało się Simmeringowi wy- Ludwig~haf e!l 03 - Mamz OS 2.:3, Wac
równać. ker - homx 8:0, V. f. R. Turth - S.C. 

Tabela · rozgrywek wiedeńskiej ligi Freibut"JZ 5:1. 
mwodowej przedstawia się o1'ecnie na- W Jugosławii walki o mistrzostwo 
stępująco: przynil"sły następujące wyniki: Ha.sk - Słynny pływak" szwedzki A'rn e Borg podczas treningu. · 

1) Admira 27 punktów. Concordie 9:0 (2:0). Gradjański - Croa-
~ Wacku23punkl tia3~Ko~~~-xk~ria3~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
3) Rapid 20 punkt. W Brukseli odbył się międzypaństwo 
4) Vienna 19 punkt. wy mecz armji francuskiej i belgijskiej. 
5) FAC. 16 punkt. Zwycięstwo w stosunku 4:1 odniosła, Durka powrócił do Ł. K. S. 
6) Austria 16 punkt. armja francuska. Zawody o mistrzostwo 
7) Hertha 16 punkt. zostały wskutek niepogody odwołane. • 'bl • h d h b 1.. 
81 Slovan 12 punkt. W Zurychu roze~rano wbiegłej nie- I JUZ W na/ lZSZYC n1ac wystqpl W arwacn 
9) Sportklub 11 punkt. dzieli półfinały o puhar z następujące- czerwonych. 
10) Hakoah 11 punkt. mi rezultatami: Grashoppers ~ Young . . . . 
11) BAC. 10 punkt. Tellows 3:1, ćhaux de Fonds - Servet- Swego czasu głośna była sprawa dys mespełna tygodniem rozeszła się wiado 
12) WAC. 9 punkt. te 1:2. I kwalifikacji Durki, prawoskrzydłowego mość, że Durka zgłosił znów akces d„: 
13) Sirnmering 8 punkt. Walki o mistrzostwo Szwajcarii: ŁKS. za niesportowe zachowanie się ŁTSG. Rzeczywiście zarząd ŁTSG. zwró 
W Pradze, gdzie rozpączęły' się już "' Bruhl - Wintarthur 5:3, Chiasso - St. przed zawodami ' Turyści - ŁKS. w sier cił się z prośbą do LKS-u o wydaniu Dur 

~tedzielę :o zgryw ki o 1!1istrzostwo, prze~ ' Gall en 2: 1, Bazel - Aar an 8: ~· Sol ot- , pniu ub. rokl! W ~astępstwie nałożonej I c.e ~wolnieni~. Je.dnakże do~iadujemy 
zywano n;elada sensacię. hurn - Young Boys 0:2, Urania Genf- , kary dyscyplmarne1 przez . zarząd ŁKS. się ze przyw1ązan.•e do macterzy~tego 

Remontowana Slavia uległa Victorii IEtoile Coron~e 0:2, Cantonal. _ Biel 2:2 · Durka zgłosił wystąpienie z ŁKS. i o- klubu wzięło u Durki górę i po zadośću· 
Żiż!cow w stosunku 4:3. FC. Bern - FC. Freiburg 3:3. trzymał na przeciąg 12 miesięcy wykreś czynieniu zarządowi czerwonych zgłosił 

Zwycięstwo przypadło w udziale . W rozgrywkach o mistzostwo Holan- lenie. W międzyczasie Durka rozpoczął swój akces powtórnie do LKS„ tak że 
Victorii po bardzo ostrej i zażartej wal- dii uzyskano wyniki: Hilversum - K tr;eningi w Kl. Turystów i uważany już znów Łódź sportowa ujrzy Durkę w aaj
ce. Slavia miała wyjątkowo słaby dzień. C. H. 3:2, EDO. - BUC. 3~5, Hilversum był nawet za gracza fioletowych. Przed bliższych dniach na zielonej murawie. 

Dflłgą niespodzianką był wynik re- - RCH. 3:2, CDO. - BUC. 3:0. 
misowy (1:1) jaki uzyskała Sparta w spo Wreszcie we Włoszech notowano u-

, tkaniu z CAFC. I Sparta grała wyjątko· biegłej niedzieli następuiące wvniki: 
wo słabo, w przeciwieństwie do C. A. F. Turin - Neapol 11:0 (!}, Meiland - Bre 
C. scia 4: 1, Padua - Reggiana 2:0, Pro 

Nie o wiele lepiej powiodło się fawo Vercelli - Lazio 3:1. Alesandria - G~ 
rytom o mistrzostwo Węgłer. W Buda- nua 4:0, Bolo.gne-- Casele 4:1, Dominan 
;>eszcie zeszłoroczny mistrz Wę)!ier Fe- te - Juventus 1:1, Civorno - Pro <a
rencvaros z trudem uzyskał wynik remi- tria 4:0, Rom - Internazionale 3:0, He1-
1owy 1:1 w spotkaniu z Ujpesti. las - MoJena 2~2. -ab-

Wspaniały rozwói Łódzkiego 
Automobilklubu. 

W sferach sportowvch, interesują
cych się atttomob]i·zmem obudziło witl
kie zainteresowanie program sportowy 
łódzk :ego Automobilklubu. Obejmuje on 
bowiem nietylko imprezy czysto facho-· 
we ale również punkty 1ńteresuiące ca
ły ogól publiczności I tak odbędą się 
- jak dow;aduje się ,Republika" - w 
dniu 20 ma:a na szosie Lutomiersk - A
leksandrów 5-cio kilometrowe wyś·~·gi 
samochodowe według tego samego re
gulam:nu jak roku zesz.!ego . Bohaterami 
wyścigów zeszłorocznych były znane 
asy sportowe: tnż. Henryk Uefeld. p. 
Schwacstein, p. Marchlewska, dYr. Re-

gulski, oraz znan~ lokalni nasi automo
biliści oprócz wyścigu w lelkiem clou 
początku sezonu Jest Zjazd Gwiazdzisty 
do Łodzl, na który w dzień 19 marca 
zjadą się z całej Polski wszyscy znani 
automoo:Iiści, walcząc o puhar przecho
dni i cały szereg nagród. 

Łódzki Automob1lklub. stwierdzamy 
to z przyjemnością, rozwija na naszym 
horyzoncie bar<lżo energiczną, celową 
pracę. 

Z lokalu sekretarjatu klubu (iPotrko
wska 104) znajduje każdy interesujący 
się automobrnzmem dobre przyjęcie i 
bezinteresowną a pewną poradę. 

Sukcesy Czetwertyńskiego 
w Monte Carl-o. 

Walki o mistrzostwo Łodzi. 
Wysokocy.frowe zwycięstwa faworytów. · 

Gimn. Brauna - Y. M. C. A. I 8:0. 
Gaganaszwili Kettne r 23 :21 ; 

21 :14 (2:0) 
Szotland - Leszek 21 :15; 21 :18 

(2:0) 
Stolarow -· Kazimierz 21: 15; 
Lewi11ski - Dvlewski 21 :13, 21 :12 

(2:0) 
Gimn. Brauna w ygryw a zdecydowa-

nie. 
Hasmonea I -T. U. R. 8:0. 

Dykman - Jędrychowski 21 :19; 
24:22 (2:0) 

Hauchman - Sobol 21 :5; 21 :9 (2 :()) 
Kahan - Bindel 21 :6; 21 :5 (2 :O) 
Marek - Kuźniak 21 :17; 21 :19 (2 :O) 

Frydman - Lewinson 21 :15; 21 :19 
(2:0) . . 

Librach- f'einberg 9:21; 15:21 (O:Z) 
Szteinsberg - Garkaw.i 21:15; 21:15 

(2:0) 
Rozenberg - Unger 22:20;· 21:16 

ra:ro · 
Zasłużone zwycięstwo „ttasmQnej· 

czyków", wyróżnili się Rozenberg 5 
Steinsberg. 

Gimn. Sp0łeczne - Samson 6:2. 
Ratner - Cygler I 21 :9; 21 :8 (2:0) 
S zenwic - Widaski 21 :15; 21 :15; 

(2:0) 
Leyberg - Rapcport 21:14; 2L15 

(2:0) I 

Wynik by t prz esądzony z gij ry. Pelcman - Lewkowicz 17:21; 17:21 
Wyróżn '. li s i ę Kaha n i Hauchman. (0:2) 

Ł. K S II St Mł P I kl · s o Zasłużone zwycięstwo drużyny ucz . . - . . o s - e~ : . 
Korceli _ Kaczmarek I 21 :5; 2l :9 niowsl·iej. Odzn aczyl się Ratner. 

(2:0) · L. K. S. I - L. GAYER 8:0. 
Jastrzębski - Gruszczyński 31 :11; Janecki - Perzyński 21:14; 21:15 

21 :19 (2:~) . . . (2:0) 
lckow1cz - Kazm1crsk1 21 :5; 21 :10 Brzeski - Lachman 21:11; 21~9 

Stolenwerk - Kaczmarrek 11 21 :l l Radomski - Alaszew sk i 21:16 21:1€ 

W turnieju t?nnlsowym w Monte 
Carlo Czetwert~1ński wraz z Pootcr
scm pokonali parę Condon - Tabusch 
8:6, 6:4. 

(2:0) I (2 :0) 

21 :6; (2 :O) . . . . (2:0) 
uległ szwedowi Osbergowl 3:ł5, 3:6. . Jast rzębski s1:raw1t mi ł :.\ mesr> O"' Koście l ski - Mayer 21:9; 21:U 

Zaznaczyć należy, że Condon wielo- dz1ankę wygry \\U.Ji.lC od dobrego Gru- (2:0). , 

~V grze oofodyńczej Czetwertyf1ski 

krotnie reprezentujo,cy . Północną Afry- , szczyfi s~:ego . · Ładna gra Ł. K. & u, kandydata nt 
kę w ro-zgryw kach o puhar Davisa na-1„Hasmonea II" - li Gimnazjum Męskie mistrza m. Łodzi. · 
leży do czolowych tennisistów świata. "'"rd. 6:2. 
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1 · DzH I dni następnych~ . - . Dzli I dni następnych. 

I ~~t~fo~igludzklej ~elkiego po!a ~ :.l~iło!?ł wielkiego !~n~. 
Wrola1ch}ł.nak iwię.k· Lili Damita~ Harry Liedtke, Paweł Richter Ernest Verebes, Rudolf Kleh·Rog:Je. Frled Richard sze po ę51 e ranu -

mmmmmll!*B•&&mllllB•&&A4ilł2·;iievM·ii11~i!llilii11=11iiilfPll:!lm,..116f& MB,.. •:wae • f' MMM' • ''ftM ii:WMill"5 * S* 

1Yłlff1DZI\" li bya de Putłi, Caro~a oamster, ' w znakomitem arcydziele D. w. GRIFFITHA p. t. 

l\dolphe IYłenjou, R car'o Cortuz TROSl(I SZAT AN A 
Niebywała fechnika zdię~. wzru· 
szającv ecenarju•z. misfrzcwska 
reży~erja i gra ańystów olśnfewc 
ją gwą polęf!ą. Anons: Nast. progr, ''ut urmnta p1emie11 t· 

CASINO 
Dziś i dni następnych! 

Obraz niesamowitej grozy z epoki poprze
dzającej zabójstwo Cara Aleksan_dra li 

---- P• t. -

IEWOLNIC 
CARSKIEGO 

K UTA 
Scenarjusz osnuty na tle wstrząsającej powieści 

Piotra newskiego „Daniszewowie" 
Realizacja i . refyserja: Hans Sturm. 

W riła[b OłóWDYlb ~Wie laJ[J~Uiij[2 ~WiHl~Y elUailU: 
Mona Marls 

i Henryk George. 
I „ . A 

Epopea czasów pańszczyźnianych 
Bunt rozszalałych mas chłopskich. 

Przymusowe małżeństwa pod nahajką. 
Tortury. Priemoc. Egzekucje. Mrok. 

Orkiestra symfoniczna pod llier. p. L KA NT O Ił A. 

POUijłek ~ean~óW o 10~1. U~ I. U. 

• Konmionowan~ Kuuy Kiernwlów ~amo[~O~~wn~ Poli~a 
Y.M.C.A. 
Aleja Kośduszki 68, 

teł- 22-90, 

Dnia 14 marca l 92R r. otwie
raja no\\'y kurs dla za\.\oodowych 

i amatoró~ obo1ga płci. 

lapisy pr2yfmuje kancelaria codziennie 
('d gcdz. 9 de 12 i od ł!odz. 14 do 20 

:7~:4AI .::;zyst=~.::Di I 
8411811._MM~~MDfła.Deal I 

I 

Uwaga Sz. Panie I PanowiB!l Młodv 
Komumku , ę . 1;t n anicurzystka fi. BRONIA , • 

i)raco"n. (·zka firmy PILICHOW~KfEOO Cegiel- enern~czny CZłO\Vlftk 
11lana 53 prncuie obet n e w mo1 1n !I 
zakładzie priy u1. Południowej 15 
(we1!cie przez sień.) Z pow11ż;:in1„m 

O. WYGOCKI 

na odpowied11im .tannwi~ku za pome>c· 
nika maistra 11cacldel!o w dzia.le baweł„ 

wełn. i iedwabnym chce 

zrrien t oosadę. 
15 Pcłudn.owa 15, Oferly do „Republiki" sub. "Malster" -

.ROMANS UWODZICIELKl" 

l!I 

OSTRZ 6 ZE łł IE. 
„CYRK" Charlie Chap1Fna. ostatnie arcydzieło 

filmowe genjalnego artysty, wyświetlane obecnie w naj
większych kinottatrach EUROPY i AMERYKI od utra 
dt.monstrowane będzie na ekran.e kinoteatru 

'' I 
Dyrekcji „CASINA • wielkim nakładem kosztów i 

trudów udało się zdobyć prawo pierszeństwa w wy
świdlaniu „CYRKU" w swoim kinoteatrze. 

Ostrzegamy szeroką publiczność przed nieuczciwą 
konkurenc•ą pewnego teatrzyku w Lodz1, który rtkla
muje CHARLIE CHAPLINA w jednym i jego starych, 
dziś już zdefektowanych filmów. 

.,C Y R K" CHARLIE CH1'PLlłtl\ WY· 
św~ana od JUTRA tylko uprawniony 
do t1go Kinoteatr c As I o. 

Dawno oczekiwany przeg 
cab, Polskę film narodowy 

P• t. 

f tl n\a R~~ntula 
wl.tl<. C 

OOIJCDIJ[1[IT'TI Jl.O n irinontJ™JDLIOLl 

LECZNICA I Dr. med. 
le~~rzv soec1allstów ' l!llhint!1 J~n • y ' tnmtrow~[l 

stvcmv "nv Górnv'11 Jłv1!< 1 ~ ~ft fi ~V ł 
Piotrkowsl.ła 294, 1el. 22 ~9 • 
p•zy 11 rzysranku 1r~mw. oa'lJll'1i~l<ich Cror skórne we
.n~v ·mui~ cliorych w chor·1 nach w~zvs1 11eryc•ne • ołr~owe 
kich s1•ec2alnoś ci od R· 10 rano. !o 6•et Konstantvnowna 12. 
no poł. Szczemenie os!ly, andltzy •ITT!)- Tel. 55_52 ·zu. kału. krwi . olwo~1n etc l opera.:1e 

opatrunki. 

Porada 3 z .ł()te 
IN izyty na m1esctt! 

' ahiegi 1 opt>raqe od urnowy Kąpiele 
,; w1e1lne. Naśw1e·lan1d la ; n.>ą 1tw.rcu. 
wą. ~oentgcn. c..lc11tr ua<:\d Z;C>v 

S!IUCZne:. twrony l'<IU~. plaly:tl)W'lt 
I Cl~ s1y 

łli n1edz1el<'• św1e1a du gojz ~ no Il. 

Przynnuie od 9-t 
od t>-i. Dla paó 

d~ 4 - s. 
l)la nie„iamotrtvch 

Ceny 1eczn:c. 

Lum -Lear ma 
~ - wr. f. ~~rowiu 

ST. 81 BERG AL orz~1mu1e w lecz 
MO ·,tuSL.Kl ll - I i.-1. ti3-22 nicy P•zy 11L Piotr. 

. Choroby sKórne 1 u e:ne1 yc~ne kows1t1e1 294 
elektrot41rapia. cod;ue 11nie oJ ~odz 

Przy1muie oll 8-1\1 1. od 5-8 wiecz ~-7 w1ecz. 

i inne, suknie trikotlnowe i l p. 

przy muie do reperaci•. 
ul. 6-ga ieronla 78, m piętro. 
Tanio, bo w prvwatnem mieszkaniu 

Do ... tór poszukufe spn:e-
• dawczyni z bran 

W~ł~~wv~~1 , ~~~i?E~r~~1·ro: 
•mm1111111wa1111 -------
la[nll,in a łł "7 IPianino do sprzei-

U1 li§ J • dania, W schodni!' 
Cegielniana 19) Nr. 31. Krakowski. 

::horobv skórne __ .,._ 
wenerl/C.11:ne obuwie. fir~.~i. 

leczen;e łarnp11 swetry, b1e•1zna 
kwarcową. ma~ufaktura 1!a rai, 

Prz!ł1muje od łanio „Kredyt Na· 
1 do 2-el i wrot 15. l piętro, 

od godz 4-8 front. 31 
W n1~dz1eli: 1 ŚWI(• O t b b' kf 

te od Il -1. ro n:e. ny .su e 
Dla Pań od godz. . frvzi~r~kt na WT' 
4-5 oddtielna 110 1 a~d'. bhslc~ na Pl'O· 
cz<'kaln•a •ł'l.37-7{) wr~cię. W1ad~m~6d 

(~1ers.ka 4. P1w1u-

z PDkDiB ,n,
1

,:trzehna zdtilna i 
umeblowane lub bez uc:renica. Zgt.,.. 
mebli z uiywalnoś ~zać ~ię Szkolna 27 
cią kuchni od zaraz Zie1lń8ka Pracownia 
poszuł<iwaoe.i_su_ki_·e_n ___ _ 
Oferty sub .2 po· Jnfelilfentna wycho
koje 1000" do adm. wawczyni do d7ie 

Republiki. ci mn:te się z~ło~ić: 
Piotrkowska Nr. 103 
m. 2. 
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